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Kraków 45 października. 


Zapytywano nas prywatnie a niejednokro- 
tnie i nie z jednej strony: za którymi kandy- 


datami oświadczyć się mamy, jako dziennik 
polityczny, który chociaż nie składa do urny! 
swojego wotum, wszelako może je ogłosić publi- 


cznie. Wyznamy, że w wielkim bylibyśmy kłopo- 
cie, gdyby nas chciano teraz wziąść za słowo, 
i to głosować na każde krzesło poselskie, bo 
dziennik nie w jednem tylko głosuje mieście, 
tam gdzie wychodzi, ale w całym kraju, jak dale- 
ko czytelnicy jego mieszkają. A bylibyśmy dla 
tego w kłopocie, że przedewszystkiem nie mo- 
żemy stawiać kandydatów improwizowanych, 
lecz wypada uwzględnić i opinię publiczną w 
każdym okręgu wyborczym i nie narzucać 
kandydatów niepodobnych i mieć wreszcie na 
uwadze karność wyborczą , dla którego to celu 
posłowie sejmowi naznaczyli centralny komitet 
wyborczy z dwoma oddziałami. 

Trudność decyzyi w tem głównie leży, iż 
wybory nie do Sejmu odbywają się, lecz do 
Rady państwa; nie stronnictwa zatem we- 
wnętrznie mają się Ścierać, lecz w wielkich 
pytaniach odnoszących się do spraw całego 
państwa przyjdzie rozstrzygać, a takiemi są spra- 
wy kodyfikacyjne, finansowe, militarne itd., 
zwłaszcza zaś sprawy tyczące się stosunku ko- 
ścioła do państwa i uwzględnienia interesów 
kościoła w prawodawstwie. 

Nie słyszeliśmy, aby który z kandydatów 
co innego dotąd powiedział, jak że jest pa- 
tryotą, że pragnie samorządu kraju, opieki 
języka i narodowości, obrony przeciw centra- 
lizmowi i germanizmowi. Na tem atoli nie 
dosyć. Tąkie uczucia i uznanie potrzeb kraju 
z tego tytułu są prawie u wszystkich kandy- 
datów przeważne, wyjąwszy u zwolenników Szo- 

" mer Izraela, albo u jakich skrytych zwolenni- 
ków pąnslawizmu. Z tymi nie ma się co roz- 
prawiać; liczyć się tylko trzeba i baczyć, by 
ich najmniej dostało się do Rady państwa. 

Otóż dopóki nie dowiemy się czegoś więcej 
od kandydatów, dopóki poprzestawać oni bę- 
dą na sentymentach choćby > najzacniejszych, 
ną doktrynach politycznych choćby najpra- 
wdziwszych, ale jeszcze nie wystarczających, 
nie możemy powiedzieć, abyśmy wiedzieli, co 
który z nich zamierza czynić w Radzie pań- 
stwa i który z nich lepszy od drugiego. 

Gdyby szło przy wyborach jedynie o ludzi 
uczciwych, poważanych, dających życiem swo- 
Jem publicznem rękojmie zdolności, gdyby u- 
względniano konieczną także dla posła znajo- 
mość języka niemieckiego, jako .parlamentar- 
nego w Wiedniu i w delegacyach wspólnych 
z Węgrami, to łatwiej byłoby się nam o- 
świadczyć co do tych, których znamy io ile ich 
znamy. Nie dalibyśmy głosu karyerowiczom, 
giełdzistom, milczącym czy to z braku daru 
wymowy lub z nieznajomości języka niemiec- 
kiego, bo figurantów uważamy za balast ucią- 
żliwy, nie dalibyśmy głosu frazeologom ani 
idealistom, a wreszcie tym wszystkim, którzy 
wcżoraj byli innego od nas zdania, a dziś się 
na nie piszą; bo wolno w życiu publicznem 


Część literacko-artystyczna. 


OBRAZKI 


z pamiętników austryackiego urzędnika policji 


(Sociale Schattenbilder aus den Memoiren eines ósterreichi- 
schen Polizeibeamten, von Sacher-Masoch. Halle 1873.) 


Żadeń podobno naród nieprzypisuje sobie takiej 
zdolności, jak Niemcy do odgadywania, czy zgłę- 
biania ducha i natury wszystkich narodów na świe- 
cie. Nieraz można w pismach ich myślicieli spot- 
kać się z tą przechwałką, która zdradza uroszcze- 
nie do jakiejś wyższej intuicyi — tymcząsem dość 
zastanowić się nad tem co pisali i piszą o naszym 
narodzie pośród którego żyli i żyją, a więc poznać 

mieli sposobność — aby się przekonać, że ten 

ucz, którym chcą otwierać wszystkie tajemnice 
ducha, jest tylko w ich wyobraźni, a nie w rze- 
czywistości, Najżyczliwszy nawet Niemiec, jeżeli pi- 
sze o Polsce i Polakach, to albo popada w prze- 
sadę sentymentalną, albo mimo najlepazych chęci 

zyśtko co widzi, tłumaczy sobie podług gotowej 
formułki lub mżonki, przyniesionej ze sobą, co na 
jedno wychodzi jakby patrzył przez kolorowe szkła 
tak szlifowane, że każdy przedmiot albo zbyt się 
powiększa lub drobnieje, a zawsze ma inną barwę, 
niż ta, jaka mu się wydaje. W ogóle, mają oni to 
nieszczęście, że choć upolują dużo drobiazgowych 
m. nie są w stanie schwycić głównego tonu, 
tego tonu który idzie z głębi słowiańskiego ducha; 
dla tego też zmiatsją tylko to, co na powierzchni 
leży, a co najczęściej bywa wynikiem anormalnych 
stosunków. Opisują więc, tłumaczą, analizują, filo- 
zofiiją zawsze w przedpokoju ; — zarozumiałość broni 
pad do wnętrza gmachów. 

Kiedykolwiek jaki Niemiec wziął się do poglądów 


jak i'w prywatnem wyrobić sobie lepsze zda- 
nie, a dawnego odstąpić, ale zmiana taka mu- 
si być usprawiedliwioną a więc umotywowaną. 

Wyborcy mniej może od nas będą trudny- 
mi. Wszakże we Lwowie najwięcej mają wi- 
doków zostania wybranymi wspólnie Ziemiał-| 
kowski i Smolka, i nikogo tam nie zadziwi, że 
na kartkach głosujących znajdą się te dwa 
nazwiska razem, bo przecież już nie raz tak 
bywało. Nikt obu tym mężom nie odmówi ani 
zdolności, ani prawa reprezentowania godnie 
swoich wyborców, ale czyż oni obaj mogą re- 


prezentować jednego i tego samego wyborcę? | ay 


Czy w Anglii głosuje kto kiedy razem na 
whiga i torysa, we Francyi na republikanina 
i rojalistę, w Niemczech na liberała i kon- 
serwatystę? Tylko u nas są takie rzeczy mo- 
żebne. . 

I dla tego my nie możemy wskazać kan- 
dydatów, których pragniemy, aby ich w każ- 
dym okręgu wyborczym wybrano. Udział w 
Radzie państwa i abstencya, które były da- 
wniej pewnego rodzaju hasłem, minęły dziś 
prawie zupełnie. Innej różnicy stronnictw nie 
dostrzegamy. Zatem chyba przyjdzie mieć 
wzgląd na osobiste przymioty i na te kardy- 
nalne punkta, jakie dotknęliśmy powyżej. 


LORESPONDENCYA „CZASU: 


Ze wsi 13 października. 


æ) Pisząc idatując moje listy ze wsi, powinienbym 
właściwie pominąć kuryi wyborczej miast. Nie będę 
wam też pisał o Krakowie i o Lwowie, bo odrę- 
bne stosunki tych miast lepiój wam znane niźli 
domatorowi wiejskierau. Co innego miasta drugo- 
rzędne, tak zwane dawniój miasta cyrkularne, do 
których przyłączono niektórs większe miasta po- 
wiatowe i potworzono z nich osobne miejskie okrę- 
gi wyborcze. Centralizacya tu użyła środka, jaki 
przez lat kilka doradzano w sejmie krajowym, 
wrzekomo niby dla poprawienia ustawy wyboreżćj 
w duchu autonomicznym. Wydzielono tu kilka miast 
z okręgów wiejskich w tój nadziei, że tem bar- 
dziój prawyborcy gmin wiejskich pozostawieni 
sobie, będą  niedostępni wpływom obywatelstwa i 
inteligencyi ; natomiast te miasteczka, które nie są 
dość znaczące i dość łudne, aby mogły tworzyć z 
osobna okręgi wyborcze, mimo oddalenia mil kil- 
ku lub kilkunastu, mimo żywiołów jak najbardzićj 
sprzęcznych i różnoskładowych połączone razem, 
będą wybierać na chybił trafił. Taka rachuba mu- 
siała być w tym projekcie centralistycznym, łączą- 
cy; miasta niemające z sobą żadnego punktu sty- 
cqzności a wydzielającym je od gmin wiejskich, któ- 
rych one są naturalnem centrum, i na które mo- 
głyby wywierać korzystny wpływ. 

Zgoła odbywa się w Galicyi wręcz przeciwny 
ruch od tego, jaki widzimy w Królestwie Polskiem. 
Tam corocznie podług ukazu degradują całe dzie- 
siątki miast i miasteczek na osady; tu przeciwnie 
sztucznie chcielibyśmy sobie tworzyć miasta, które 
úa polu ekonomicznem, przemysłowem, fabryczaem 
i cywilizacyjnem nieobjawiają wydatnego postępu. 
O ile tamto jest wstecznictwem i brutalnym środ- 
kiem nieprzyjąznego krajowi systematu, o tyle to 
znów jest niebezpieczym eksperymentem. Libera- 
ły wiedeńskie wiedzą, że mają jawnych przeciwni- 
ków w większćj własności, obawiają się, że wcze- 
śnićj czy późniój lud wiejski, bałamucony systema- 
tycznie, gdy się ocuci, objawi się tem czem jest w 


pociąg do opozycyi występuje niekiedy jaskrawo, ale 


gruacie, najbardzićj wyznaniowym tj. katolickim i 
najbardziój konserwatywnym żywiołem. Ale małe 
miasteczka! wprawdzie tam patryotyzm, narodowość, 


znów chaotyczność wyobrażeń i pociąg do skraj- 
nych kierunków stanowi mętną wodę, w którą bez- 
wyznaniowość wiedeńska może zapuszczać więcierz. 
Nadto najpotężniejszym tutaj i najbardzićj zorga- 
nizowanym jest element żydowski. Okręgi przeto 
wyborcze miejskie nietylko nieprzedstawiały dla 
interesów centralizacyi niebezpieczeństwa, nietylko 
ich pomnożenie nie było ustępstwem dla intere- 
sów narodowych, jak to koniecznie chciano wmówić 
na sejmie lwowskim, gdzie przez kilka lat wzna- 
wiano projekt reformy wyborczój w tym kierunku, 
e przeciwnie, najświetniejsze daje nadzieje cen- 
tralistom. 

Nie trzeba się łudzić: stan społeczny naszych 
drugorzęduych miast jest nąder smutny. Są tu jak- 
by w mikroskopijnem zmniejszeniu wszystkie za- 
rody czynników rozkładowych wielkich stolic, bez 
stron dodatnich bogactwa, postępu, przemysłu i 
pracy. Moje cyrkularne miasto służy za pole cią- 
głych wewnętrznych rewolucyj, walki stronnictw i 
osobistości tak zawziętój, że niema Środka, jakie- 
goby jedni zapaśnicy przeciw drugim użyć się wzdra- 


stytucyj miejskich, paraliżuje ich rozwój, utrzymu- 
je umysły w ciągłem rozdraźnieniu. Sypią się pa 
Szkwile z jednój strony i z drugiój, oskarżenia i 
inwektywy coraz to potworniejsze. Prawda, że to 
jest burza w szkłanco wody, to też ta woda, w 
szklance jest tak zmąconą, że łatwo przy wybo- 
rach może tylko centralistów i liberałów orzeźwić 
kandydatem według ich myśli i tendencji. 

Że moje, miasto cyrkularne „nie jest wyjątkiem, 
że mutatis mutandis; podobnie naprężone stosunki 
wewnętrzne powtarzają się i w innych miastach, 
na to najlepszy dowód podają szpalty dzienników 
lwowskich, przepełulone  korespondencyami z ma- 
łych miast o sporach osobistych i stronniczych. 

N. mówiąc o agitacyi centralistycznej Szomer 
Izraela między żydami, która podobno: w zacho- 
dniej Galicyi niepowodzi się, jakie w kuryi miast 
widzimy kierunki, jakie przeważać będą w wybo- 
rach? Jeśli się, niomylę, wszędzie tutaj powtarzać 
się będzie ta dziwna wyborcza anomalia, jakiej 
dsje przykład stolica. galicyjska, gdzie równocze- 
śnie stoją tak diametralnie, przeciwne dwie kan- 
dydatury obok siebie pp. Zięmiałkowskiego i Smol- 
ki. Ci dwaj przywódcy najlepiej; reprezentują dwa 
kierunki opinii w miastach, acz tak wręcz przeci- 
wne, wszelako stwierdzające przysłowie: że. ostate- 
czności się stykają; kierunek utylitarnego liberali- 
zmu i kierunek absteacyjnej, radykalnej opozycyi. 
Są to. dwie różne szkoły tej samej radykalnej dą- 
żności. Szkoła wrzekomo federalistyczna abstencyo-/ 
bistów naszych ma jeszcze zabytki tradycyi 1848 
r., opozycya bezwzględna jest jej hasłem i treścią. 
Druga szkoła niemniej w swych celach radykalna 
jest już więcej praktyczą, jest dzieckiem epoki po- 
zytywnej. 

Nie będę się więcej rozwodził nad doniosłością 
tych dwóch kierunków, które obecnie są gotowe 
czynić sobie pewne wzajemne tranżakcye, gdy absten- 
cyoniści po uchwale koła sejmowego oświadczają 
gotowość wejścia do Rady państwa, a kierunek u- 
kładów z liberalizmem wiedeńskim znów liczyć się 
musi z usposobieniem kraju zagrożonego przez li- 
berałów w swych prawach. 

W każdym razie daleko jeszcze do tego, aby 
okręgi drugorzędnych miast u nas poszukiwały z 
mandatem poselskim kandydatów z wydatnem po- 
litycztem lub specyalistycznem stanowiskiem, choć- 
by z poza murów rodzinnego miasta. Usiłowania 
tego rodzaju znachodzą jeszcze zawadę w wywoła- 
niu kwestyi wyznaniowej i w potrzebie rachowania 
się z usposobieniem starozakonnych. 


na nasze dzieje, do charakterystyki naszego życia, 
naszych skłonności — naszych stosunków wewnę- 
trznych bądź w uczciwej, bądź w przewrotnej in- 
tencyi — niebyło przypadku, żeby się niezdradził 
fałszywym tonem, tak dalece te dwie natury: ger- 
mańska i słowiańska zostają ze sobą w sprze- 
czności, a sprzeczność ta bynajmniej nieleży w na- 
ganio choćby najsurowszej, ani w prawdzie bezwglę- 
dnej rzuconej nam w oczy z powodu wad narodo- 
wych, nierozumu politycznego, umysłowego lenistwa 
itp, ale w niepojmowaniu pierwiastku duchowego, 
który ma jakąś wiasność czy większego ciepła, czy 
lotńości — że się staje niezrozumiałym dla tych 
co go chcą mierzyć swoją. krótką skalą, 

Jenialny Francuz częściej zdobędzie się na tra- 
fue słowo, które odbije się echem w duszy sło- 


wiańskiej; atoli nigdy niezdarzyło mi się spotkać 


ze słowem wyszłem z ust niemieckich, któreby 
szczelnie, przystając, warte było zachowania. Nie- 
przeszkadza to im, mówić i pisać o nas bardzo 
wiele stosownie do okoliczności to pochlebnie, to 
grubiańsko, to z uznaniem, to z pogardą; to z poe- 
tycznem namaszczeniem, to z szyderczem urąganiem, 
zgoła z rozmaitym sosem. Nawet pod względem 
ściśle naukowym,, nieobejdzie się E Y bez, tej fał- 
szywej nuty — ale co już.w polityce, a belletrysty- 
ce — to i mowy nie ma; szczęście wielkie jeżeli 
spotykasz małe tylko potworki, pochodzące z nie- 
zqajomości rzeczy, a nie ze złej intencyi. 

(Do tej ostatniej kategoryi możnaby policzyć świe- 
żo wyszłą książkę płodnego pisarza p. Sacher-Ma- 
soch: Sociale Schattenbilder aus den Memoiren eines 
österreichischen Polizeibeamten. Jest to zbiór dwó- 
dziestu kilku anegdotycznych, powiastek, pisanych w 
tonie lękkim na sposób francuski, które się wcale 
przyjemnie czytają i tak rozciekawiają, że jednę 
skończywszy spieszy się do drugiej.— Większa ich 
część wzięta jest z Życia mieszkańców Galicyi, 
wszakże z tego wyjątkowego, które ociera się o po- 
licyę lub o sądy karne,, co tem się tłumaczy, że 


|attor czerpał z pamiętników ojca swego, byłego 


dyrektora policyi we Lwowie.. Zapewne wiele cic- 
kawych scen i szczegółów dałoby się z nich wy- 
czerpać; za owych bowiem Czasów. kiedy: Austrya 
była ein Polizeigtaat, bióro policyi było motorem i 
regulatorem wsfelkiego ruchu, osią około której 
miało się wszystko obracać. 

Trzeba „oddać autorowi tę:sprawiedliwość, że nie 
ma wcale nabożeństwa do policyi z czasów Metter- 
nicha; w kilku miejscach: piętnuje ją jako potwor- 
ność, lub ukazuje ze strony smiesznej. "W ogóle 
jest on liberalnym i postępowym, ma się rozumieć 
mniej więcej w kierunku dzisiejszej prasy wiedeń- 
skiej — to też podług jej. formułek wyrobionych 
na bruku, rozpatruje i sądzi nasze sprawy do- 
mowe i społeczeńskie. O wiele, lepiej byłoby dla 
jego książki, gdyby był poprzestał na samych po- 
icyjnych anegdotach, niekiedy bardzo. komicznych 
lub bardzo traicznych, a nie wdawał się w .oce- 
nienie niektórych ludzi i wypadków z tak fałszy- 
wego punktu. widzenia, że zamiast przyjemnego i 
humorystycznego opowiadacza. pomieścił się w rzę- 
dzie owych „kulkurtregerów*, wzbudzających tylko 
wstręt, bo „pyszalstwo jest ich cnotą, a kłamstwo 
żywiołem.* Wprawdzie oddaje on wielkie pochwały 
emisąryuszom centralizacyi, którą mylnie tytułuje 
„rządem narodowym“, ona. bowiem sama nazywała 
się Centralizacyą towarzystwa demokratycznego — 
ale za to nie ma znowu graric w admiracyi dla 
Szeli, którego robi, mało powiedzieć galicyjskim, 
lecz całej monarchii austryackicj  Spartakusem. 
Poświęca on mu osobny rozdział „pod tytułem: 
Demokrata w chłopskiej siermiędze (Ein Demo- 
krat im Bauernkittel); jest. to biografia tego haj- 
damaki sklecona liberalnie, to jest z kłamliwych 
danych i kłamliwych wniósków. Gdyby autor mógł 
był wynaleść rodowód Szeli i dać mu za proto- 
plastę jakiego przywódzcę gminoruchów z wieków 
średnich, a może i z czasów przedhistorycznych, 
niezawodnie nie posiadałby się z radości — ale 
że nie znalazł, musiał się postarzć o rodowód. in- 
tólektualny. I tak powiada, że patent Cesarza 


gali. Walka ta zaś rozciąga się do wszystkich in- | 


W KRAKOWIE: A Adiudnistracyi 
p. B. A., Krzykanowskisgo w l 
orakiego w kamienicy księcia Jabłono 


mabiuw i Morymberdza p. Bużsły osse 


Wieden 14 października. 


(R.) Po części przez chauviniżm, po części przez) 
chęć wywołania sensacyi, dzienniki rozpisują się na 


nieporozumieniem zustryacko-tureckiem w spo 
taki, jak gdyby Austrya miała zamiar wydać woj- 
nę Porcie. Już onegdej pisaliśmy, iż nie przywię- 
zujemy wielkiego znaczenia do hałaśliwych wiado- 
mości o zatargach między Austryą a Turcyą, Bądź- 
cie przekonani, iż Honwedzi. nie wyruszą przeciw 
Turcyi, jak obawiać się zdaje Nowa Presse. Spra- 
wa weźmie najspokojniejszy obrót, rzą wymia- 
na kilku nót dyplomatycznych, mnićj 

groźnych, a na tem skończy się wszystko. Niepo- 
trzebnie więc napominają dzienniki hr. Andrassego, 
aby był ostrożnym; dzienniki tutejsze przeważnie 


ub więcój 


stanęły po stronie Turcyi, potępiając konsulów au- 
stryackich w Bośnii i ostrzegając hr. Andrassego, 


iż Turcya gotowa pojednać się z Rosyą. Tutaj u; 
trzymują w kołach rządowych, iż niezamierzają nic 
innego, jak tylko dać Turcyi do zrozumienia, iż jćj nie 
wolno bezkarnie co chwila robić Austryi bezzasa- 
dnych zarzutów. Rząd Wysokićj Porty jest rozdra- 
|źmionym przeciw Austryi od czasu przyjęcia uro- 
czystego w Wiedniu ks. Karola i ks. Milana, wa- 
salów tureckich; wówczas miał się wyrazić pe- 
wien wysoki dygnitarz turecki: L’ Autriche joue un 
dróle de jeu, mais a Theure voulue nous saurons 
bouder. Reklamacye Porty przeciw przyjęciu ks. 
Ksrola i ks. Milana zostały odparte. Teraz dzia- 
łalńość austryackich konsulów w Bośnii pp. Dra- 
ganciczai Teodorowicza dostarczają Turcyi nowego 
przedmiotu rekryminacyj. Wszyscy posłowie zagra- 
niczni w Stambule, między nimi także i austryacki 
jaternúucyusz, otrzymali nadesłany sobie pocztą 
bezimienny memoryał skarżący się na grzechy Au- 


stryi w prowincyach Naddunajskich i w stosunkach 
rządu do chrześcian i Słowian. 

Autorem memoryału tego ma być turecki guber- 
nator Banigluki, który miał zatargi z Draganci- 
czem. Droga do rekryminacyj obrana, przez guber- 
natora tureckiego Malośleda Asima paszę, jest 
rzeczywiście niezwykłą w świecie dyplomatycznym, 
lecz drogi tej nieużyła Turcya, tylko jeden z urzę- 
dników tureckich, którego rząd wyprzeć się może 
bardzo łatwo. Podobna sprawa jest zazwyczaj 
przedmiotem noty dyplomatycznej, nie zaś memo- 


ryału bezimiennego, 1 to wszystkim poselstwom 


przesłanego. W każdym razie jest to nieporozu- 
mienie chwilowe, nie groźne, lubo nieobojętne ja- 
ko skazówka zmiany polityki austryackiej wzglę- 
dem Turcyi w duchu przyjaźniejszym dla chrze- 
ścian i Słowian w Turcyi zamieszkałych. 

( Wybory w gminach wiejskich w Karyntyi wypa- 
dły nadspodziewanie dobrze dla stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego, które i w Czechach zwyciężyło 
w dwóch wątpliwych okręgach wyborczych. W Cze- 
chach przepadł znany p 6dzca „młodych“ Dr 
Pickert, lecz zwycięży: ndydat „starych* Dr 
Waldert. Naszem zdaniem, przestrzedz winniśmy 
przed złudzeniami — stronnictwo u steru będące 
osiągnie znaczną większość przy wyborach i mieć 
będzie więcej niż %, większości, jeżeli Czesi nie 
przyjdą. m". ; 

Położenie targu pieniężnego jest coraz trudniej- 
sze i gorsze; dzienniki żalą się na bezczynność 
ministra skarbu p. de Pretisa, a niektóre z nich 
żądają jego usunięcia. Vaterland dzisiejszy w. ar- 
tykule odznaczającym się piekącą satyrą, chłoszcze 
nielitościwie dwóch reprezentantów upadłego świa- 
ta finansowego, pp. Hopfena i Dra Weissa, adwo- 
kata tutejszego i członka rady zawiadowczej za- 
kładu kredytowego. 

Renta od kilku dni również spada. 


Kraków 15 października. Odbieramy nastę- 
pujące pismo : 

Centralny Komitet wyborczy krakowski stawia 
następujące kandydatury dla wyborów z gmin 
wiejskich : 


Józefa IL regulujący pańszczyznę, „nadał kierunek 
jego życiu; poznał bowiem od razu, że krajzamt 
był dla chłopa jedynem polem, na którera mógł 
praw swoich dochodzić przeciw panu.*  Zawcząsu 
więc biegał do. krajzamtu, „nosząc się z planami 
reformy poddanych* i często zwykł był mawiać 
proroczym głosem: „Nie ma spokoju na świecie, 
dopóki człowiek będzie przewodził nad człekiem, 
dopóki jeden za drugiego musi pracować w 'pocie 
czoła, a sam za to nic nie ma:* 


Przechodząć dałej żywot Szeli i wielkie czyny 
w czasie rabacyi, kończy na tem, że ponieważ rząd 
równie go się obawiał, jak szlachta, przeto po- 
słano go na Bukowinę, gdzie otrzymał kilkadzie- 
siąt morgów gruntu. „Tam on dożył — mówi 
autor — ruchów r. 1848 i patrzał włashemi oczy- 
ma, jak wielki cel jego życia, usamowolnienie chło- 
pów, stał się rzeczywistością — i zgasł w mężnej 
prostocie, tak jak żył, ten prawdziwy demokrata w 
chłopskiej siermiędze.* 


Żeby autor chciał był sobie. przypomnieć, jeśli 


wiedział, lub się nie puszczać na, hazard, jeśli nie 
wiedział, to nie byłby tykał się kwestyi krajzam- 


tów, która bardzo niekorzystne rzuca światło na | 


administracyjne stosunki Galicyi; nie miały one 
bowiem innego zadania, jak ciągle zasiewać ziarno 
nienawiści i nieufności, między poddanym a dzie- 


dzicem, nie dając ani jednej, ani: drugiej stronie. 


prawnej satysfakcyi. Na dowód niech posłużą tak 
zwane pregrawacyjne procesa., które — nigdy się 
nie kończyły. Autor zdaje się także nie. wiedzieć, 
jakie były usiłowania sejmów postulatowych,.i jak 
rokrocznie szturmowano do rządu o zniesienie 
pańszczyzny. Któż byli ci, co wołali o wolność 
dla chłopa? Czy urzędnicy krajzamtu, owi stróże 
patentu Cesarza Józefa II? 

Zaiste, «szkoda było fatygi, aby skończonego 
łotra i zbrodniarza wyśrubować na. oswobodziciela 
ludu. Żyją przecież świadkowie, którzy utrzymują, 
że portret Szeli przez p. Sacher-Masoch odmalo- 
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Bynka „adne , Juliusa Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel 


tudzież wszystkie urzędy poostows kustryackie — Ggieuzemim (Inseraty) wszelkiego rodzaju 


Rok 1 


1d, 


ulicy Różanej, w doms pod L 418; 


ego i handzl papieru Z. J. Wywiałkowskiego w Rynku głó- 


— m Frantfursie nad Menem p. 6. L. Dawbe oi Comp, 


gów, 
tu 


d]ściciela dóbr z Tyczyna. 


wyborczy: Łańcut, Przeworsk, Le- 
anów, kandydaturę Szczęsnego Fir- 
leja z Siennowa, p na sejm lwowski. 
| Prezes komitetu, Dr Zybłzkiewicz. 
Kraków d. 14 października 1873. 


20 Na okr 
żajsk, Nisko, 


W trzech różnych epokach za ministerstwa hr. 
Belcredego, później po upadku tego zatarty jako- 
też gdy biirgerministeryum Giskry - Herbsta, ustę- 
powało miejsca gabinetówi ugodowemu hr. Poto- 
ckiego, pojawiały się broszury p. t. „Austrya, mo- 
narchia federalna.* Ten sam popetay, ga odzy- 
wający się zwykle w chwilach ważnyc. ustroju 
wewnętrznego monarchii i dla stanowiska naszego 
kraju wobec państwa, po raz czwarty przemawia 
w broszurze: „Austrya, monarchia federalna, IV, do 
Wyborców,* która świeżo w Krakowie opuściła 
prasę. 

Autor porzucając rozwiniętą wyczerpująco w po- 
przednich swych publikacyach kwestyę peta fe- 
deralizmu w Austryi, przechodzi wprost do obecnej 
sytnacyi wyborczej w Galicyi. Przyjmując pewnik, 
że pójdziemy do Rady państwa, stawia pytanie: 
jpo co pójdziemy: 5 

„Pójdziemy zatem, aby bronić wolności sumie- 
nia naszego. Widzimy w praktyce sąsiedniego 
państwa, do czego zdolen liberalizm niemiecki; 
jak prześladuje Kościół z fanatyzmem niewiary, 
w sposób, któregoby nikt nie przypuszczał przed 
kllku jeszcze laty. Zostawisjąc przeto wszelką 
wolność i tolerancyę innym wyznaniom, dopuścić 
nie możemy, aby spółeczność nasza miała stać 
się bezwyznaniową. Ale postawimy się jako naród 
katolicki, wierny nauce Kościoła i nie dopuścimy 
nigdy, aby wolności tej naszej wiary stał się za 
pośrednictwem państwa lub prawodawstwa jaki- 
kolwiekbądź uszczerbek. 

Pójdziemy, aby bronić: porządku społecznego 
przeciw słabości głowy i charakteru jednych, a 
świadomej zbródni drugich. Nie odstraszą nas na- 
zwiska feudałów lub arystokratów, bo znamy do- 
skonale warunki ustroju społecznego i wiemy do- 
brze, co, kiedy i gdzie jest potrzebne lub możebne. 
Wiemy, że w każdej społeczności hierarchia istnie- 
je, a równość, której najsilniej bronimy, nie na 
tem zależy, abyiaby bierarchii nie było, ale aby 
jej R 70 były dla każdej zasługi lub siły dóstę- 
pne. Narody, które to prawo uszanowały, kwitną ; 
te, które je pogwałciły, zasklepiając w sobie klasy 
uprzywilejowane, runęły: tak Polska, tak Wenecya. 

Pójdziemy do Rady państwa, aby otoczyć dziś 
dopiero w teoryi zagrożoną własność takim mu- 
rem, aby się o niego rozbiły. bąłwany. coraz. gro- 
źniej podnoszącego się socyalistycznego morza. 
Prawda, dziś jeszeze bronią jej i-sądy i urzędy i 
prawa, ale swo nurtowanie onego, jak 
wiemy błędu, może roztoczyć podstawę, na której 
stoimy. Błąd ten dziwnym. trafem. potrafił opano- 
wać i zacne serca (John Mill). Czuwać należy, 
aby ze sfery teoryi nie wszędł w praktykę. 

Pójdziemy do Rady, aby tam nietylko „bronić, 
gle pospołu z innemi koronnemi krajami zatwier- 
dzić i formą polityczną zabezpieczyć indywidual- 
nóść naszą krajową, tradycye, język, samorząd, 
głowem odrobić na drodze prawnej to, co zostało 
zmienione z ujmą praw sejmowych uzyskaną u- 
chwałą dnia 6go marca. : 

Pójdziemy wreszcie i głównie, aby otoczyć 080- 
bę i dom panującego taką miłością, wiernością 
i potęgą, aby wszelkie wielko - niemieckie sympa- 
tye zrozumiały dorazu, iż nietylko Polacy mymó- 
wili te słowa „przy Tobie Najjaśniejszy Panie “ 
stoimy i stać chcemy.* 

Następnie autor przechodzi do kwalifikacyi kan- 
dydatów, które też z powyższego celu obesłania 
Rada państwa wysnuwa. 


wany, nie ma ani jednego rysu podobnego z Szelą 
rzeczywistym — ale to nic nie szkodzi. Widać, 
że potrzeba było gwałtem stworzyć wielkiego 80- 
cyalnego reformatora w siermiędze, aby krwawa 
plama na czołach ówczesnych kraishauptmanów 
i innych urzędników mniej więcej wysokich, przy- 
schła raczej do rąk prostego gbura ze Smarzowej. 
Innych fałszów tendencyjnych. możnaby tu niemało 
nazbierać, jak n. p. że powstańcy w Lisiej górze 
i winnych miejscach strzelali do chłopstwa. Tym- 
czasem rzecz miała się inaczej, bo chłopi dobrze 
jaż przygotowani, powiedzieli, że dopóki broń wi- 
dzą w rękach panów, dopóty boją się z nimi po- 
rozumiewać — zc w imie braterstwa roz- 
broili się, aby dać się powiązać jak bśrśty. 
Również i to bajka, że nie było” dostatecznej 
siły zbrojnej na stłumienie powstańćzego ruchu. 
iła, jaka była, aż nadto tarczała” do stłumie- 
już * iżowanej zk na- 
czelnego wodza (Mierosław ) w Poznśńskiem. 
= : POKI piwie tą 


storya rzezi roku 1846 ma gi dla niego Agu, 
aby mie spuszczał się na frazesy! libe a dni 
o w ca 


3 1eco 
stanowiska niż biurokratycznego — ® ikt kij za 
prawdy. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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przeciw kandydatowi 
a 


Oświadcza się przeciw dotychczasowej „praktyce 
wyborczej, cdoaawiającej mandaty ciągle jedaych i 
tych samych posłów; pyta, czy tak ma być dalej 
i przemawia ża wyborem ludzi nowych, dotąd 
pomijanych systematycznie. „Każda strona kraju 
takich ludzi posiada, nietrudno byłoby ich wyli- 
czyć. Jest to mniemanie błędne, że Izby powinny 
się składać przeważnie z ludzi pełnych talentu, 
wymowy. Potrzeba ludzi prawych, rozsądnych, a 
ze stanowiska czy naukowego, czy politycznego 
zdolnych do poglądu, przedewszystkiem wiernych 
zasadom i karnych. Kilku ludzi z zwyczajnemi 
zdolnościami i łatwością wymowy obok charakteru 
wystarczy, aby reprezentacyi kraju dać wpływ i 
powagę. Czy absolutnie wykluczać dawnych po- 
słów? Nigdy, bobyśmy się tak pozbyli kilku lu- 
dzi, co są pociechą, zaszczytem i nadzieją kraju. 
Żadna „osobistość kierować tu zdaniem wyborców 
niepowinną, * : 

Dalej autor rozbiera trzy warunki kandydata : 
aby był katolikiem, gotowym do czynnej obrony 
praw kościoła, „aby rozumiał, że błędną teoryą 
na mylne tory popchnięta społeczność polityczna, 
do spokoju i równowagi powrócić tylko może u- 


trzymaniem hierarchii społecznej, własności, ro- gł 


dziny, powagi władzy, i że zwrot do tych „zasad, 
to jest dziś istotny postęp.* Trzecie pytanie od- 
nosi się: „czy chce odrębności lub absorbcyi jej 
w centralistycznem państwie. * 

Wreszcie autor zastanawia się nad rokowaniami 
rozpoczętemi przez komitety z żydami. Niezgadza 
się z tą dążnością i pyta: Czy żydzi mają korzy- 
stać z równouprawnienia i z przywileju zarazem? 
Na tych kilku ograniczamy się słowach, albowiem 
broszura jest krótka, jędrna a wszystkich żywo- 


tnych kwestyj dotyka. 


Stryj 11 października. Dotąd nie mamy naj- 
mniejszej ieformacyi na kogo głosować, lubo po- 
wiaty Stryj-Żydaczów Drohobycz, gdzie lud ruski 
przeważnie cierany daje się łatwo powodować wro- 
gim żywiołom, potrzebowałyby właśnie pouczenia 
ze strony światłej i uczciwej. O krzesło poselskie 
ubiega się w naszej okolicy właściciel ziemski Jó- 
zef Koliszer, ale przeszłość, ani teraźniejszość jego 
nie dają nam żadnej rękojmi dobrego reprezentan- 
ta kraju. Należy on do partyi Szomer Izraela i 
jest przez swoich popierany, nie szczędzi pienię- 

zy, ani namowy; ale jakże mamy go wybierać, 
kiedy pierwszą kwestyą w Radzie państwa będzie 
sprawa stosunków kościelnych, kiedy on jest z in- 
teresu osobistego pchany do centralizmu. Z naszej 
też strony zamierzamy postawić kandydaturę p. 
Józefa Ilnickiego adjunkta sądu powiatowego, któ- 
rego wybór najłatwiejszy między ludem ruskim; 
kto wie jednak, czy już nie za późno. 


Komitet okręgowy kołomyjski złożony z przed- 
stawicieli powiatów Kołomyjskiego, Śniatyńskiego 
i Kosowskiego postawił na kandydata do Rady 
państwa z mniejszych posiadłości tych powiatów 
p. Macieja Kaszewkę, adjuakta sądowego w Ku- 
tach. 


Według Gaz. Narod. na zebraniu wspólnem ko- 
mitetów Tarnopolskiego i Brzeżańskiego w dniu 10 
b. w.. p. Mandl zrzekł się kandydatury na rzecz 
Dra Euzebiusza Czerkawskiego, którego też posta- 
wiono za kandydata i uchwalono zawezwać go, 
aby przedstawił się swoim wyborcom. Przeciwnym 
kandydatem postawionym przez Szomer Izraela 
jest p. Kohn. 


Gazeta Lwowska donosi: Ministerstwo skarbu 
wydało rozporządzenie, na mocy którego wolno 
jest osobom interesowanym przeglądać operata ka- 
tastralne. Dotąd, jak wiadomo, można było tylko 
otrzymywać kopie map i odpisy aktów. Wspomnia- 
ne rozporządzenie stanowi, że urzęda podatkowe 
obowiązane są zezwalać na przeglądanie aktów ka- 
tastralnych w obecności jednego z urzędników. 
Osoby życzące sobie tego, mają się zgłaszać do 
naczelnika biura, który albo zaraz ma odpowie- 
dzieć żądaniu, albo gdyby to przeszkadzało urzę: 
dowaniu, wyznaczyć termin, nie dalszy jednak, jak 
czterodviowy. 

ziennik Poznånński pisze: 

Znane jest rozporządzenie tutejszej władzy ad- 
ministracyjnej, na mocy którego wszystkie religijne 
akty, dokonane przez księży instalowanych nie we- 
dług przepisów nowych praw kościelno-politycznych, 
mają być nieważne. Otóż przeciw temu rozporzą- 
dzeniu, które największe wywołać tylko może za- 
mięszanie, oświadczył się sąd średzki w uchwale 
zbiorowej, w której wypowiada, że tak prawo ka- 
noniczne jak i prawo krajowe wręcz przeciwnie o- 
rzekają. Według wywodu toj uchwały świeżo uchwa- 
lone priwa uważać wprawdzie mogą du :hownego, 
który bəz porozumienia się z rządem został insta- 
lowany, jako nie urzędującego, ważaości wszakże 
nie są zdolae pozbawić tych aktów religijaych, któ- 
re wykonywać ma prawo du :howay ną mocy świę- 
cenia kapłańskiego. Nad uwagami, jakie przy tej 
sposobności ozyai prasa niemi:cka, zastanawiać się 
mie będziemy; nadmienić tylko naieży, że zamiast 
wykazać szkodliwość rozporządzenia władzy admi- 
nistracyjnćj, oburza się przeciwko sądowi średzkie- 
mu i żąda wprowadzenia obowiązujących ślubów 
cywilnych jako jedyaego środka, mogącego usunąć 
wszelkie tego rodzaju wątpliwości. 


may 


Wiedeń 14go października. Wybory z gmin 
wiejskich w Karyntyi wypadły nadspodziewanie po- 
myślnie dla centralistów, wszyscy czterej deputo- 
wani ich barwy odnieśli zwycięstwo, są nimi: Sto- 


` ekert, Holzer, Nischelwitzer i Petritsch. Są to Wszy- 


stko ludzie nowi, z których żadea jeszcze nie zą. 
siadał w Radzie państwa. A l: 
Wybory w. Czechach wypadły: jak następuje: de- 
klarantów wybrano 17 a mianowicie : Heinrich, Jan- 
da (z partyi staroczeskiej 227 głosami, Barak Z par- 
tyi młodoczeskiej otrzymał 165 głosów) Franciszek 
Simeczek , Jan Kratochwile, Franciszek Facek, Jó- 
zef Klimesz, Ottokar Zeithammer, Wincenty Haus- 
mana, Edward Gregr, Dr Karol Śladkowsky, Fer- 
dynand Urbanek, Dr Robert Nittinger, Emanuel 
Tonner, ks. Karol Schwartzenberg, Czyżek, X. Pla- 
tzer i Trojan. Wiernokonstytucyjni uzyskali 11 krze- 
seł, a mianowicie wybrani zostali: Dr Roser, baron 
Streeruwitz, Dr Hanisch, Wacław Neumann, Wa- 
cław Rosenauer, Dr Edward Herbst, Dr Wiktor 


i _ Russ, Haschek, Löffler i Waldert. Jednego nazwi- 


ska nie ogłoszono dotychczas, w dwóch zaś okrę- 
gach przyjdzie do powtórnego głosowania. W je- 
dnym z nich Dr Mejer wiernokonstytucyjny staje 
klerykalnemu Jungbauerowi, 
w drugim wiernokonstytucyjny Sandtner otrzy- 


met 126 głosów, przeciwny kandydat Kórbl 94 gło- 
sów, około stu głosów rozstrzeliło się, Deklaranci 
prawie wszędzie wybrani zostali jednomyślnie, w in- 
nych okręgach otrzymali poważne większości, prócz 
tych kilku okręgów, gdzie ludność czysto-niemiecka 
i gdzie „młodzi* ulegli „starym.* Oprócz 4 wierno- 
konstytucyjnych Herbsta, Russa, Walderta i Neu- 
manna inni wybrani nie zasiadali w przeszłej Ra- 
dzie państwa. » 

Przy wyborze w Tryeście głosy rozstrzeliły się 
pomiędzy czterech kandydatów, którzy wszyscy u- 
zyskali znaczną liczbę głosów, tak, iż prawdopo- 
dobnie drugi wybór nie doprowadzi do żadnego re- 
zultatu i wypadnie przystąpić do wyboru ściślej- 
szego po trzeciem dopiero głosowaniu. 

ybory dzisiejsze w dolnej i górnej Austryi nie 
są znane, oprócz paru z najbliższych okolic Wie- 
dnia. W okręgu Neustadt, Baden, Neunkirchen 
wybrany Mikołaj Dumba 320 głosami. X. Mahler 
otrzymał tylko 36 głosów. W okręgu Sechshaus 
wybrany Suess 124 głosami, przeciwnik jego Bo- 
bies uzyskał zaledwie 48 głosów, pomimo silnej 
agitacyi za nim nauczycieli ludowych. W okręgu 
Hernals-Klosterneuburg wybrany Dr. Rodler 133 
osami na 220 głosujących. W okręgu Hietzing 
itd. wybrany Schóffel 118 głosami, Lustkandl o- 
trzymał 38 głosów. Z nich tylko Dumba zasiadał 
w dawnej Radzie państwa. 

Jutro 15 b. m. przypadają wybory z miast Go- 
rycyi i Istryi, oraz gmin wiejskich w Salzburgu. 

— Królowa Olga grecka opuściła Wiedeń w 
niedzielę wraz ze synami Konstantym i Jerzym. 
Cesarz Franciszek Józef przybędzie do Wiednia 
jutro, i we czwartek będzie udzielał audyencye, 
na piątek zaś 17 b. m. naznaczony jest przyjazd 
Cesarza Wilhelma. W Penzingu powitać go mają 
Arcyksiążęta. Cesarz Niemiecki zabawi do wtorku 
21 b. m. Na czas jego pobytu przydzieleni zostali 
do osoby Cesarza Wilhelma jenerał jazdy hr. Nei- 
pperg, jenerał adjutant br. Pejacewicz, pułkownik 
Józef ks. Windischgrätz, podpułkownik Kriegham- 
mer, oraz oddział 34 pułku piechoty imienia Ce- 
sarza Wilhelma. 

We czwartek przybędą również do Wiednia 
W. księstwo Fryderyk i Ludwika Badeńscy i sta- 
ną w zamku. Podczas ich pobytu przydzielony zo- 
staje do boku W. ks. Badeńskiego dyrektor arty- 
leryi jenerał Tiller von Turnfort; Księciu zaś Ka- 
rolowi Pruskiemu jenerał baron Catty. 

— Najjaśniejszy Pan rozporządzeniem z 12 b. 
m. zatwierdził na stałej posadzie radcy ministe- 
ryalnego w ministerstwie wyznań i oświaty Karola 
Stranskiego von Heilkron dotychczas pełniącego 
obowiązki radcy ministeryalnego w tem minister- 
stwie; mianował radcę sekcyjnego Dra Karola 
Lemayera radcą ministeryalnym, posiadającego ty- 
tuł i charakter radcy sekcyjnego sekretarza mini- 
steryalnego Leopolda Schulza  Strażnickiego i in- 
spektora szkół Edwarda Krischek radcami sekcyj- 
nemi, nakoniec posiadającemu tytuł radcy sekcyj- 
nego Janowi bar. Piiumannowi udzielił charakter 
radcy sek:yjnego i sekretarzom ministeryalnym 
Dr Hermanowi, Ferdynandowi Burianowi i Fran- 
ciszkowi Fleisnerowi nadał tytuł i charakter rad- 
ców sekcyi, wszystkim w ministerstwie wyznań 
i oświaty i z uwolnieniem od taksy. 
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Jiraków 15go października. Przypominamy, że 


jutro we czwartek odbędzie się o godz, Gej wieczór 
w sali redutowej przy teatrze, zgromadzenie wyborców 


[miasta Krakowa zwołane przez Komitet wyborczy miej- 


ski, na którem kandydaci na deputowanych z Krakowa 
do Rady państwa stawać będą przed wyborcami, a wre- 
szcię przedsięwzięte ma być głosowanie na próbę na 
dwóch posłów. Wstęp na salę mają tylko wyborcy; ga- 
lerya zaś stoi otworem dla reszty publiczności. 

— Dnia 13 b. m. odbyło się pierwsze po waka- 
cyach posiedzenie Komisyi historycznej akademickiej, 
na którem Dyrektor prof. Szujski zdał sprawę o koń- 
czących się drukach prac rozpoczętych przed wakacyami, 
poczem przedłożył i umotywował potrzebę drukowania 
zebranych materyałów p. t. Acta Alberti et Alexan: 
dri Regum Poloniae, podnosząc gorliwość p. Pawiń- 
skiego z Warszawy, który mu w tej mierze przyszedł 
z pomocą. Następnie zastanawiano się, w jaki sposób 
i jakiemi środkami możnaby korzystać z materyałów 
nagromadzonych w dawnych Archiwach grodzkich. 

Komisya historyczna utworzyła w gronie swojem 
prócz dwóch istniejących sekcyj do Wydawnictwa za- 
bytków dyplomatycznych  (paleograficznej) i akt od 
1507—1795, sekcyę trzecią, poświęconą wyłącznie 
gromadzeniu materyałów do opisu historyczno- 
topograficznego dawnej dyecezyi krakow- 
skiej. Przewodnictwo w tej sekcyi przyjął na siebie X. 
hr, Scipio del Campo, kanonik katedralny krakowski. 
Prace sekcyi już dawniej w mniejszem prywatnem kole 
rozpoczęte, zmierzając z jednej strony do przygotowania 
dzieła Oracovia sacra, przedstawiając przeszłość kra- 
kowskiej dyecezyi pod względem kościelnym, zespolą w 
sobie także badania nad historyą lokalną Krako- 
wa i jego bliższej historycznej okolicy; zasługują prze- 
to z obu względów na czynną pomoc miłośników histo- 
ryi. Do Sekcyi Cracovia sacra weszli: Senator Ho- 
szowski, ks. Pietrzykowski, ks. Bukowski, 
ks. Midowicz, tudzież pp. Piekosiński, Link, 
Szujski i Zarewicz. 

— Bardzo ważna dla komunikacyi w mieście naszem 
rozpocznie się robota z wiosną, którą należało zrobić, 
gdy się zabierano do budowy kolei galicyjskiej, na co 
wtedy zwracaliśmy uwagę; dziś za to większych ona 
wymagać będzie kosztów, ale stała się nieuniknioną. 
Jest to poprowadzenie wiaduktu ulicą Lubicz po usu- 
nięciu nasypu, który pozwalał połączyć kolej Karola 
Ludwika z dworcem kolei północnej w poprzek ulicy. 
Ciągłe przerwy komunikacyi ną tej drodze bardzo u- 
częszczanej pieszo i wozami, z powodu, iż na tym pun- 
kcie przesuwane bywają pociągi, oprócz przechodu 
przybywających i odjeżdżających pociągów, dawały po- 
wód do nieustannych skarg i pozbawiły o wiele war- 
tości dalszą część ulicy Lubicz, gdzie nie chciano się 
dotąd budować. Otóż, jak się dowiadujemy, nasyp ten 
ma być usunięty, a nadto ulica Lubicz tak zniżoną, 
iżby kolej mogła iść po moście jak w ulicy Kopernika. 
Ziemię wybraną, którą zarząd kolei odwozić będzie wa- 
gonami, możnaby w części przynajmniej spotrzebować 
w mieście dla wysypania niektórych nizin i dróg. Za- 
wczasu przeto należałoby się nad tym przedmiotem za- 
stanowić i z zarządem kolei porozumieć się, który te 
koszta, jakie wynieść może odwóz ziemi wagonami, 
chętnie pewnie poniesie, jęśliby miasto spotrzebować 
chciało wykopaną ziemię dla siebie. 

= Donieśliśmy o zawaleniu się w piątek powały w 
jednej ze sal gmachu akademickiego przy kościele Śgo 
Norberta. Trzema dniami wprzódy dostrzeżono c bniżenie 
się powały i uprzątnięto rzeczy mogące być uszkodzone. 
Powodem tego wypadku była jedna belka wadliwa, którą 
też zastąpiono inną. 

— Wczoraj ukończono asfaltowanie chodnika w Rynku 
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między ulicami Sławkowską a Floryańską w całej jego 
szerokości. Jest też to główne miejsce przechadzki w po- 
rze chłodnej i zwykle chodnik ten bywa pełen prze- 
chodniów. Dziś zaczęto wylewać asfaltem chodnik mię- 
dzy ulicą Floryańską a Szpitalną, poczem przeniesioną 
zostanie ta robota w ulicę Szpitalną aż do hotelu Pollera. 

— Ponieważ niektóre topole w końcu ulicy Koper- 
nika ku fortyfikacyom tamują wierzchołkami swemi mo- 
żność robienia obserwacyj astronomicznych, przeto na 
żądanie dyrektora Obserwatorium topole te zostaną przy- 


cięte, a z czasem zastąpione będą, jak w ogóle w in- | = 


nych ulicach topolowych, drzewami cienistemi a mniej 
wyniosłemi. 

— Dziś rano przejechał tędy jenerał głównodowodzący 
w Galicyi hr. Neipperg, udając się ze Lwowa do Wie- 
dnia, gdzie towarzyszyć ma cesarzowi Wilhelmowi. 

— Księżna Worońcowowa , która bawiła w Krzeszo- 
wicach, odjechała dziś stamtąd na Lwów. 

— W niedzielę rozpocznie się w kościele parafialnym 

Śej Anny nabożeństwo, do którego łączy się rocznica 
400 letnia patrona uniwersytetu Jagiellońskiego i całej 
Polski, Śgo Jana Kantego, 
Kuryer Poznański z poniedziałku, który nas 
dziś doszedł, donosi, że stan zdrowia Prymasa X. Le- 
dóchowskiego z każdym dniem się polepsza, ist- 
nieje jednak osłabienie, które niepozwala choremu opu- 
ścić łóżka. Mylnem było przeto doniesienie Ostdeutsche 
Ztg o wywiązaniu się tyfusu i powstaniu wrzodu na 
głowie, a jednak doniesienie to rozeszło się telegrafem 
po całej Europie, gdyż dodawało, że stan chorego jest 
niebezpiecznym. 

— We Lwowie zachorowało na cholerę od d. 11 do 
12go 10 osób, umarło 3, pozostało w leczeniu 31. 

— Z zapisu Jana Żurakowskiego zawakowały stypendya 
po 262'/, złr. dla synów dawnej szlachty polskiej, 
z pierwszeństwem krewnych zapisodawcy i zięcia jego 
Juliana Starzyńskiego, tudzież po złr. 210 i 1571/, 
mogące być nadane nieszlachcie. Ubiegający się o te 
stypendya mają najdalej do końca października wnieść 
podania do Wydziału krajowego z załączeniem świa- 
dectw narodowości, religii rzymsko-katolickiej, uczęszczania 
do szkół publicznych lub innych zakładów naukowych 
w kraju, prócz uczniów szkół ludowych i słuchaczy teo- 
logii, postępu w naukach, ubóstwa, a w danym razie 
pokrewieństwa z zapisodawcą. Prawo udzielania stypen- 
dyów służy Namiestnikowi hr. Gołuchowskiemu, który 
ma prawo poczynić pewne zmiany w xozrządzeniu sty- 
pendyami. 

— Egzamin piśmienny kandydatów na nauczycieli 
gimnazyalnych odbędzie się we Lwowie od d. 27 do 
do 29 b. m., poczem nastąpi egzamin ustny. 

— Jak się dowiaduje Dz. Polski, sąd wyższy we 
Lwowie zatwierdził uchwałę sądu krajowego względem 
oskarżenia sędziego Pasiecznego w Śniatynie o trzy 
zbrodnie nadużycia władzy urzędowej. Rozprawa więc 
w tym procesie odbędzie się we Lwowie za parę ty- 
godni. 

— Z pod Krakowa 15 października, 

W Giebułtowie gmina autonomiczna uchwaliła po- 
mimo protestów nauczyciela postawić chałupę w pośrod- 
ku gruntu szkolnego, tak aby ten biedny człowiek, upo- 
sażony dwoma morgami gruntu przez właścicielki Gie- 
bułtowa, na swoim kawałku ziemi dla ciągłych szkód 
nic wcale zebrać nie był w możności. Jeżeli właściciel- 
ki PP. Wizytki grunt tem ofiarowały, to dla tego, aby 
młodsze pokolenie było uczciwsze, rozumniejsze, milsze 
Panu Bogu, na pożytek kraju, którego jako więcej ro- 
zumu mające, lepiej bronićby mogło. A przecież tego 
młodego pokolenia ojcowie, korzystając z praw autono- 
micznych, dopuszczają się nadużycia, dozwalając iedne- 
mu urlopnikowi, który przez ożenienie nabył mały ka- 
wałeczek ziemi, pośród gruntu szkolnego zabudować cha- 
łupę w czystem polu. Niedbalstwo Gminy o nauczyciela 
i szkołę jest i pod tym względem widoczne, że w bu- 
dynku szkolnym podłoga zupełnie zgniła, a Gmina no- 
wej dać niechce, z tego powodu szkoła nietylko dziś 
nie jest otwarta, ale przez całą zimę zamkniętą być 
musi. A nauczyciel zmuszony będzie szukać schronie- 
nia u proboszcza miejscowego, gdyż w domu szkolnym 
mieszkać niepodobna. Wszystko to dzieje się o milę 
tylko od Krakowa pod okiem władz rządowych, rad 
szkolnych i powiatowych. 

— Mielec 13g0 października. 

Wozoraj obchodziliśmy akt poświęcenia nowego bu- 
dynku szkolnego na pomieszczenie 4 klasowej szkoły. 
Dotychczas dzieci uczące się obojej płci musiały w ciasnych 
i niewygodnych domkach mieścić się. Zeszłej wiosny 
Rada gminna uchwaliła budowę domu szkolnego, licząc 
na pomoc prywatną i publiczną, gdyż własne fundusze 
nie pozwalały o tem myśleć. Za staraniem jednak ko- 
mitetu szkolnego i komitetu budowy a oraz zabiegliwo- 
ści, tntejszego starosty p. Beneszka, który nietylko w 
powiecie zbierał na ten cel datki, ale i z dalszych stron 
6 nie się starał, wreszcie przy pomocy p. Aleksandra 
Trzecieskiego, wiceprezesa Rady powiatowej i zapomogi 
od Wydziału krajowego, Rady szkolnej krajowej i Wy- 
działu Rady powiatowej, stanął budynek okazały i do- 
statri na piętro. Obejmuje on 4 wielkie sale na 80 
uczniów, salę z osobnym wchodem na 60 uczennic, bi- 
blioteko, mieszkanie dyrektora i stróża. Idzie tylko o 
sprzęty szkolne, ogrodzenie i skład na opał. Plan bu- 
dynku wykonał p. Konstanty Pietrzykowski inżynier 
powiatowy, który i budową kierował. 

Po nabożeństwie i akcie religijnym X. Józef Knutal- 
ski, pleban miejscowy, miał przemowę do obecnych, na 
którą odpowiedział p. Trzecieski, poczem burmistrz wrę- 
czył p. Staroście dyplom obywatelstwa honorowego. 
P. Beneszek oświadczył, że nie trudno mu było dopiąć 
zamierzonego celu przy udziale władz autonomicznych i 
wielu obywateli a wreszcie darze Arcyks. Karola Lu- 
dwika i p. Namiestnika. Obchód ten zakończony został 
podejmowaniem włościan, którzy bezpłatnie zwozili bu- 
dulec na dom szkolny. 

— X. Cyryl Sielecki, kapelan przy klasztorze 
PP. Bazylianek w Jaworowie, otrzymał instytucyę na 
gr. kat. kapelanię w Korzenicy w dyecezyi Przemyskiej; 
X. Leon Sanocki, zawiadowca gr. kat. kapelanii w 
Sieniawce, otrzymał instytucyę na plebana w Szczotko- 
wie wtejże dyecezyj. XTeofan Obuszkiewicz, Zawia- 
dowca gr. kat. probostwa w Maciejowej, otrzymał in- 
stytucyg na probostwo w Hanczowie w tejże dyecezyi; 
wreszcie X. Michał Bystroń, zawiadowca probostwa 
łac. w Krzywaczce dyecezyi Tarnowskiej, uzyskał toż 
probostwo. i 

— Między urzędowemi obwieszczeniami znajdujemy 
dziś rozpisanie jeszcze w marcu sprzedaży domu w 
Żywen dla zaspokojenia długu 39 złr. Ile wyniosą ko- 
szta tego wywłaszczenia ? A 

— W Tarnopolu wyszedł jako pierwszy zeszyt „Zbioru 
utworów dramatycznych dla młodzieży,* dramat p. n.: 
„Hermenegild, męczennik za wiarę“ przełożony z łaciń- 
skiego oryginału X. Poróe przez X. Józefa Hołubowicza. 

— W nocy 12go b. m. zgorzał w Peszcie młyn pa- 
rowy Haggenmachera, zabezpieczony przeszło na 1 mi- 
lion złr., z czego przypada 3/, na budynek i machiny, 

— Na wystawie wiedeńskiej kupił jakiś nieznajomy 
człowiek dwa zegarki i zapłacił za nie pięcioma 50 ru- 
blowemi biletami, które się okazały być podrobionemi. 
Zapewne więc fałszowane 50 rublowe bilety bankowe są 
puszczone w obieg. Należy być w przyjmowaniu ich 
przezornym. 


Teatr. We czwartek dnia 16 października, kome- 
dya w 5ciu aktach Wiktoryna Sardou z francuskiego: 
Starzy kawalerowie. 

— Dnia 18 października pogoda; termometr od 4:0 
doszedł do 16:8 R. Barometr opada; dnia 14 październik . 
o godzinie Gej rano stan jego był 327:66, termometru 
7:2 R. Wiatr południowo-zachodni. 

— We czwartek dnia 16 października: Śgo Gawła 
opata wyznawcy. 


Proces Bazżaina. 


Nazajutrz po rozpoczęciu się sprawy Bazaina Trianon 
całkiem inną od wczoraj przybrał fizyonomię. Wszyscy 
ważniejsi świadkowie skorzystali z przyznanej sobie swo- 
body nieznajdowania się w sali aż do poniedziałku. Cie- 
kawych nawet nie wiele. Przyczyniła się do tego nie- 
pogoda, a głównie ponieważ wiadomem było że'całe po- 
siedzenie i kilka następnych zajmie odczytywanie spra- 
wozdania jenerała Rivière; każdy woli sam je odczytać 
niż słuchać przez szereg długich godzin głosu nosowego 
pisarza wojskowego. 

Słynny Regnier, chociaż mu jak innym dozwolono być 
nieobecnym, nieopuszcza Trianonu. Wczoraj starał się 
zawięzywać rozmowę z każdym kogo spotkał, i udaje mu się 
znaleść ludzi co go słuchają, chcąc poznać bliżej rozgłośne - 
go monomana, który sobie obrał za cel pośredniczyć w ka- 
pitulacyach. Jakkolwiek najbardziej znane są jego za- 
biegi kapitulacyjne, jakie przeprowadzał między Metz i 
Ferrière, nie są one jedynym wybitnym punktem w je- 
go zawodzie. Człowiek ten stawał na widowni za ka- 
żdym prawie dziejowem przesileniem Francyi. W d. 15 
maja 1848 był on aresztowany, gdyż należał do rzędu 
tych, któ. zy naszli Zgromadzenie narodowe. Uważano go 
prawie za nic, gdyż wypuszczono z więzienia nie uczy- 


niwszy mu zaszczytu wytoczenia jego sprawy przed sąd. | - 


W dwa lata później znowu się pojawia w sprawie 13 
czerwca, lecz i wtedy nie figurował przed sądem, który 
się zgromadził w Wersalu. 

Nie wiadomo jaka była jego rola 4 września, lecz 
wiadomo że gdy się niepowiodły rokowania o kapitula- 
tyę Metzu, ponowił usiłowania, aby pośredniczyć w ka- 
pitulacyi Paryża. 

Wreszcie nieznużony ten kapitulant „objął znów pod- 
czas komuny rolę negocyatora i stawił się przed Fa- 
vrem jako ambasador komuny. Chciał on sprowadzić po- 
jednanie i zapewnić bezkarność powstańcom. Favre od- 
powiedział na jego propozycye aresztowaniem go. Czło- 
wieka tego, który posiada jaki taki majątek, pali wido- 
cznie gorączka próźności. Może zamiary jego były do- 
bre, lecz obok ruchliwości i płodnej imaginacyi, brak 
mu równowagi inteligencyi. To pewna że kanclerz niemie- 
cki, z którym Regnier ośmielił się mierzyć, użył go 
zręcznie. Jednym z największych zarzutów oskarżenia 
przeciw Bazainowi jest to że dał ucho temu intrygan- 
towi, który nie miał innego tytułu do wylegitymowania 
się przed marszałkiem jak fotografię mieszkania cesa- 
rzowej i autograf młodego księcia. 

O pół do Iszej rozpoczęło się posiedzenie wtorkowe. 

Prezes ponawia rozkaz dowódzcy Ferrière: niech 
wnijdzie marszałek. 

Marszałek Bazaine wchodzi, kłania się lekko sądowi 
i na znak dany przez prezesa zajmuje krzesło obok p. 
Lachaud. są: 

Prezes. Zanim przystąpimy do dalszego czytania 
raportu, winniśmy uregulować kwestyę dotyczącą nie- 
obecnych świadków. (do pisarza) Odczytaj pan listę 
świadków. Pisarz odczytuje nazwiska świadków , którzy się 
wczoraj nie stawili. Dwóch z nich nie żyje. 

Prezes, Niepozostaje nam jak odczytać zeznania 
złożone przez nich w śledztwie. Cóż p. komisarz na tu? 

Jenerał Pourcet daje znak. przyzwolenia. Następnie 
przychodzą świadkowie chorzy. Pierwszym z nich jest 
jenerał Soleille, który był dowódzcą artyleryi, 

Prezes, Należałoby może stwierdzić przez oględzi- 
ny lekarskie stan jenerała, 

P. Lachaud. Swiadectwo to jest nader ważne dla 
obrony. Jenerał jest chory, uchylam głowę, lecz niechcę 
posuwać się aż do poddania jenerała Soleille badaniu 
lekarskiemu. 

Prezes. Oględziny lekarskie leżą w zwyczajach woj- 
skowych i nie mają w sobie nic ubliżającego. Nakazu- 
jemy przeto, aby jenerał Soleille był zbadany przez le- 
karza, który nam zda raport z stanu jego zdrowia. 

P. Lachaud. W takim razie nie mam nic dodać. 

Inni świadkowie są nieobecni z powodu oddalenia się 
Znajduje się w tej liczbie jenerał Le Fló, który jest 
w tej chwili ambasadorem w Petersburgu. 

Prezes. P. komisarz rządowy i obrońca uznają za- 
pewne powód ten niestawienia się za słuszny, 

Pisarz odczytuje nazwiska innych świadków, którzy 
się z Paryża wydalili. 

Prezes. Większa część tych świadków należy do 
krajów przyłączonych, zostaną oni ponownie wezwani i 
przedsięwzięte będą środki, aby im podróż ułatwić 
Powołują również powtórnie świadków, których wezwała 
obrona, a których brakowało wczoraj jako to: p. Rou- 
her, jenerałowie Picard, Dubreuil, de France, Saint- 
Sauveur, Chassel. upe- Laubat. 

P. Lachaud. Kilku z tych świadków wytłomaczyło 
swoją nieobocno:ć. Zostaną wszyscy powołani na ponie- 
działek. 

Prezes (do pisarza). Czytaj pan dalej sprawozdanie 
od miejsca, w którem go przerwałeś, 

Marszałek Bazaine słucha sprawozdania z uwagą, p. 
Lachaud idzie za jego osnową patrząc w kopię raportu, 
którą oddrukować kazał, prezes ma przed sobą kopię 
pisaną, na której brzegach liczne notatki Świadczą o 
szczególowem zbadaniu przedmiotu. Przed innymi człon- 
kami sądu leżą mapy prawdopodobnie z głównego szta- 
bu, podające topografię okolic Metzu dla uwidocznienia 
strategicznych ustępów raportu bitw i rozmaitych ru- 
chów wojska. 

Reasumując w kilku słowach pierwszą część raportu, 
następujące z niego wynurzają się fakta: Z początku 
kampanii obudzenie miłości własnej u marszałka Ba- 
zaina, który nie otrzymał wielkiego dowództwa, chęć u- 
jęcia naczelnego dowództwa, nieroztropnie przez cesarza 
piastowanego, następnie uczucie zazdrosnego współ- 
zawodnictwa miało go skłonić do niedostarczenia w 
właściwym czasie posiłków jenerałowi Frossard 
staczającemu bitwę na wyżynach Spicheren, co spowo- 
dowało przegranie bitwy pod Forbach i oddanie tej 
twierdzy Prusakom z ogromnemi zasobami, jakie za- 
wierała. ; 

Dalej chociaż już naczelny wódz, marszałek jedną 
miał tylko myśl: pozostać w Metz z armią SWOJĄ. Wi- 
dząc że wszystko przepadło, chciał zostać później panem 
sytuacyi z armią 170-tysięczną, którą mógł rozpo- 
rządzać. k 

W bitwie pod Saint-Privat postąpił sobie względem 
marszałka (Canrobert tak, jak pod Forbach względem 
jenerała Frossard ; nie posiłkował go w porę, a nawet 
nie brał udziału w tej wielkiej bitwie. Jest to zarzut, 
jaki mu uczynił na trybunie jenerał Changarnier, który 
jednak zamierzył stanąć w obronie marszałka. 

Zresztą marszałek zamiast połączyć się z Mac-Maho- 


nem, jak to przyrzekał i w swych depeszach zapewniał, 
nic nie uczynił aby doprowadzić do skutku to połącze- 
nie. Miał do korzystania z trzech dróg; rzuca wojsko 
swe na jedną z tych dróg i wraca po bitwie pod Rézon- 
ville (Gravelotte) pod Metz, potem mówi, ze brak mu 
żywności i amunicji. 3 

Od dnia wczorajszego. wzbronionem jest marszałkowi 
widywać się z żoną i dziećmi; sam tylko obrońca p. La- 
chaud ma wstęp do niego. 

Posiedzenie kończy się o godzinie 4ej. W sali znaj- 


=|duje się kilku deputowanych, między którymi p. Chesne- 


long. Damy zajmują dwie pierwsze ławy, między któ- 
remi widać ks. Trubecką. Około godziny 2 przybywa 
urocze grono dam młodych, z których każda ma bukiet 
fiołków, co zakrawa na rodzaj jakiejś nieodgadnionej 
manifestacyi, Przed wnijściem tworzyły one wesołą 
grupę w dziedzińcu Trianonu. 

Dzień rozpoczęcia procesu  Bazaina przypomina ana- 
logicznie inną datę. W dniu 6 października 1822 na- 
stąpiło wykonenie kary Śmierci na jenerale Bertón, któ- 
rego Napoleon I nazywał swoim pierwszym szefem szwa- 
dronu. Jenerał ten nie był sądzony jak Bazaine przez 
sąd wojenny, lecz przez sąd królewski w Poitiers, i nie 
sądzimy, aby silny duch marszałka ową koincydencyę 
czarnych nabra. przeczuć. 

Dziwne jednak są zmiany losu. Bazaine urodził się 
w Wersalu. Marszałek wracaj po długich, świetnych 
przejściach swego zawodu do miejsca urodzenia, gdzie 
jako ochotnik zaciągnął się, aby ku końcu życia stać 
przed sądem. 

Marszałek ma dziś te same szlify, które miał pod 
B erny i Rózonville; złoto ich nieco przyczerniało i je- 
dna ma na sobie ślad kuli. Przewidują, że ta okolicz- 
ność posłuży p, Lachaud jak iskra do rozpłomienienia 
jego znanej wymowy. 

Na stole sądowym leży szpada marszałka, która w 
razie uniewinnienia będzie mu zwróconą, w razie zaś 
skazania złamaną zostanie. 


Na posiedzeniu Komitetu Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego odbytem d. 14 b. m. oprócz załatwienia spraw 
bieżących wysłuchano sprawozdanie Komisyi wyznacze- 
nej do ocenienia obór ubiegających się o nagrody z fun- 
dusza na ten cel przez Ministerstwo rolnictwa Towa- 
rzystwu udzielonego i przyznano nagrody po 400 złr. 
pp. Adolfowi Grzymkowi w Batowicach w pow. 
Krakowskim, Edwardowi Jędrzejowiczowi w Biały 
w pow. Rzeszowskim i Albertynie z baronów Stein 
Hrdliczkowej w Krzyszkowicach w pow. Wielickim. 


Peszt 13 października. (Targ zbożowy). 

Obrót mały, szenica, żyto, jęczmień i owies po cenach 
stałych , kukurudza i rzepak mdło. j 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7:05 na 82 f. 
po 7:20, na 83 f. po 7'30, na 84 f. po 7:40, na 85 £ 
po 7'55 na 86 funt. po 7:65, na 87 fant. po 7:75, za 
100 f. cłowych; żyto na 80 f.po 5:55 do 5:65; jęcz- 
mień od 3:50 do 3:75 za 70 funt.; owies od 1:85 do 
1:90 za 50 funt.; kukurudza od 4*75 do 4'85; proso 
od 4:70 do 4'75; rzepak od 5:25 do 540; olej do 20; 
spirytus 69 złr. 

Wrocław 13 października. 

Płacono za pszenicę na 88 funt. po 261 srgr., żyto 
na 84 funt. po 218 srgr.; owies na 50 f. po 146 sr.; 
rzepak na 159 funtów brutt po 240 srgr,, olej po 191/3 
tal.; spirytus na 100 Trall. po 24*/, talarów. 


Wiedeńskie banki budowlane. 


Jest sprawa, która się stała dziś kardynalną w 
stosunkach giełdy|wiedeńskiej, do której wigo ciągle 
wracać i którą ciągle wszechstronniej rozpatrywać 
wypada. 

Sprawą tą jest kwestya banków budowlanych. 

Mówiąc o niej przed niedawnym czasem, nad- 
mieniliśmy już, że od jej rozwiązania zawisła przy- 
szłość mnóstwa stowarzyszeń, które bądź wyro- 
bem, bądź zakupnem, bądź dostawą mate ałów 
budowlanych zajmują się i że z nią ze najściśle 
związaną jest kwestya wartości wszelkich realności 
wiedeńskich. Żeby jeszcze wszechstronniej przed- 
stawić cały zakres wpływu sprawy banków budo- 
wlanych na kursa miejscowych papierów wiedeń- 
skich, przypomnieć wypada znaną powszechnie 0ko- 
liczność, że prawie każdy znaczniejszy bank wie- 
deński utworzył sobie swój bank budowlany, a zaj- 
mując się korzystnem w swoim czasie finansowa- 
niem jego akcyj, zatrzymał dobry ich zapas czę- 
ścią przez nieukończoną ich wyprzedaż, częścią 
przez drogie zakupywanie ich na własny rachunek 
dla zachęty publiczności i w końcu jeszcze i przez 
mimowolne zyskanie znacznej ich liczby z. opu- 
szczonych w czasie przesilenia zastawów. Z kwe- 
styą zaś należytego podtrzymania wartości | obaw 
tów i budowli, wiąże się sprawa bezpieczeństwa 
hipotek, z czego znowu wpływ na powodzenie ró- 
żnych banków hipotecznych jest midocykym. 

Na rczbudowaniu Wiednia oparte też zostało 
urządzenie tramwayów i od niej zależy dalszy roz- 
wój przedsiębiorstw omnibusowych. 

Wiąże się nadto z kwestyą kontynuowania bu- 
dowli nader drażliwa kwestya robotników. à 

Widzimy więc, że, przyszłość kursów prawie . 
wszystkich akcyj miejstowych przedsiębiorstw wie- | 
deńskich, porusza się około sprawy banków budo- 
wlanych, jako wspólnej osi. 

W polepszeniu więc położenia banków budowla- 
nych i wywołanem przez to wzroście kursu ich 
akcyj, upatrywać należy główny środek ułatwia- 
jący rekonwalescencyę giełdy. sz 

Zajmują się też ciągle w Wiedniu losem ban- 
ków budowlanych, a zdania względem środków za- 
radczych rozchodzą się w trzech kierunkach. Je- 
dni oczekują zbawienia po interwencyi rządowej, 
która zbyt daleko posuwać się nie może; 

w sposobach, jakichby się same banki budowlane 
chwycić mogły, upatrują dostateczny środek po- 
dźwignięcia ich, na co jednak widocznie siły ich 
niewystarczają; inni nareszcie pokładają dużo zau- | 
fania hy skutecznej opiece możnych instytucyj finan- 
sowych. 

Zdaniem naszem, tylko zespolone, spieszne, sta- 
nowczo zdecydowane i energicznie przeprowadzane 
działanie wszystkich trzech omienionych czynni- 
ków zdoła złemu zaradzić. Poświęcimy więc każ- 
ARE słów NA 7 sinapa hie 

im jednak do tego przystąpimy, rozpatrzyć się 
musiny” w Gbede iołośkii banków budowla- 
nych. 

| Oierpią głównie na tem banki budowlane, że za- 
raz w wyposażeniu swojem przez założycieli ode- 

brały cd nich przedrożone realności, i że nastę- 
pnie tak w mieście jak i na przedmieściach pona- 
bywały grunta po niepomiernych cenach; że wido- 
ku sprzedania ich inaczej jak z ogromną stratą, 
nawet po dokonaniu wszelkich projektowanych na 
nich budowli, nie ma; że zaś pod względem obe- 


enego dochodu, miejskie ich realności, przy wytę- 

nych cenach najmu, jakie krótko przed wystawą 
powszechnie w Wiedniu dawano, przynoszą w prze- 
cięciu tylko 9%, od włożonego w nie kapitału, a 
ną przedmieściach nierównie mniej, często wcale 
nic; że mają jeszcze banki obowiązek wypłaty po- 
zostałych rat ceny kupna, że nadto większa część 
banków, powodując się chęcią przysporzenia sobie 
zysków drogą gry giełdowej, utopiła w niej nie- 
mal cały swój kapitał obrotowy, i na spłatę pó- 
źaiejszych rat przeznaczony, i że skutkiem tego, 
nietylko znajduje się obecnie w niemożności kon- 
tynuowania budowli na skalę odpowiednią swym 
zamiarom i porobionym na ten cel przygotowaniom, 
ale nawet popada w wyraźny ambaras pieniężny, 
ile razy termin wypłaty nowej raty nadejdzie. 
Z takiego położenia banków budowlanych wynika 
bardzo trudne zadanie wyleczenia ich, a jednak 
w przypuszczeniu dobrych chęci i należytej gorli- 
wości wyliczonych poprzednio trzech czynników, 
istnieje możność nadania całej sprawie korzystne- 
go obrotu. 

Postulata, jakie w tej mierze stawić wypada, 
mają prawda pozór wielkich trudności. Trzeba bo 
wiem najpierw, żeby obowiązek wypłaty blisko- 
terminowych rat albo znikł zupełnie, albo zmalał 
odpowiednio do funduszów bankowych. Potrzeba 
nadto takiego rozłożenia rat, żeby nieprzeciążały 
strony biernej w rachunku strat i zysków w latach 
najbliższych, bo chodzi o możność wypłacania dy- 
widendy. 

Do najważniejszych zaś rzeczy należy nadanie 
takiego obrotu stosunkom wartościowym realności 
bankowych, żeby przeciętna cena ich nabycia 
stała się mniejszą od obecnej i podawała przez to 
możność nietylko wyższego oprocentowania ich dro- 
gą wynajmu, ale następnie i sprzedaży z rzeczywi- 
stym zyskiem. 

Pomyślae załatwienie wyliczonych tu postulatów 
byłoby samo przez się już jednym nader ważnym 
krokiem na drodze sprowadzenia zwyżki na gieł- 
dzie, któraby i wartość zasobu efektów, w posia- 
daniu banków budowlanych zostających, podniosła. 
Mając w ten sposób wyjaśnione postulata naprawy 
baubanków, przystąpmy teraz do środków, jakich 
się chwycić należy i który z wymienionych poprze- 
dnio trzech czynników z największym skutkiem 
użyć ich zdoła. 

Rząd mógłby użyć kilku bardzo skutecznych spo- 
sobów prowadzących do wytkniętego tu celu. 

Grunta zyskane z regulacyi Dunaju są w zva- 
czniejszój części własnością rządową. Za rządem 
skłoniłaby się do ustępstw i gmina miejska, mają- 
ca w podtrzymaniu banków budowlanych iuteres 
własny, z upewnienia wartości realnościowćj płyną- 
cy. Zniżyć cenę poprzednio sprzedanych gruntów, 
rozłożyć cenę kupna na raty długoletnie z wyzna- 
czeniem najniższych rat na pierwsze lata, oto ica- 
ła operacya która przeciętną sumę wszystkich re- 
alności banków budowlanych zniży już w sposób 

o znaczący, bo przestrzeń gruntu zakupionego 
przez banki budowlane nad Dunajem jest najwięk- 
szą ze wszystkich dotąd przez nie nabytych. 

Rząd może to uczynić bez ściągnięcia na siebie 
zarzutu szafowania groszem publicznym, bo cho- 
dzi tu jedynie o zmianę tranzakcyi zdziałanój nie- 
sprawiedliwie pod wpływem złudzenia panującego 
przez czas pewien w Wiedniu o bezgraniczności 
wzrostu, do jakiego wartość realności dojść musi. 
' Mylność takiego przypuszczenia aż nadto smutno 

udowodnioną została zbiegiem najświeższych wy- 
darzeń. 

W rękach też rządu opion skasowanie opa- 
sania Wiednia, tak zwanéj „Wall-linie,“ przez co 
wartość realności zaliniowych przez banki pona- 
bywanych, zbliżyłaby się do wartości miejskich. 

Uwolnienie od podatku nowych budowli na czas 
dłuższy nie będzie bardzo znacznym uszczerbkiem 
skarbu, bo taki sam uszczerbek wyniknąćby mu- 
siał z zawi szenia wszelkich budowli. Te same 
względy przemawiają też za tem, żeby materyałów 
budowlanych nie podciągoąć pod zbyt uciążliwy 
podatek konsumcyjny. 

Koncesye wymienionego rodzaju ulżyłyby o tyle 
bankom budowlanym, że mogłyby już same o dal- 
szych środkach utrwalenia swego pomyśleć. 

Najdonioślejszym sposobem użycia własnćj po- 
mocy jest uprzątnienie wszelkich strat z odacśne- 
go konta przez redukcyę kapitału akcyjnego, do- 
czego nabycie odpowiednićj ilości akcyj po obe- 
hey A zniżonych cenach jest najwłaściwszym środ- 

em. 

Dla niewtajemniczonych w ten rodzaj operacyi 
finansowój dodamy objaśnienia w przykładzie. 

Instytucya pewna pracowała dotąd kapitałem 
zakładowym wynoszącym 800,000 złr., składają- 
cym się z 10,000 akcyj, z wpłatą po 80 złr. na 
akcyę. Instytucya ta poniosła straty 200,000 złr. 
1 pragnie korzystając z niskiego kursu swych akcyj 
wymazać tę stratę ze swego konta drogą re- 
dukcyi kapitału akcyjnego. Suma straty, podzielo- 
na przez różnicę zachodzącą między kursem obe- 
enym a wartością nominalną akcyj, daje ilość akcyj, 
a nabyć i umorzyć wypada. Przypuśćmy, że ak- 
cye instytucyi w aaszym przykładzie przyjętćj mają 
obecnie kurs 30 złr. Różnica między tym kursem, 
a wartością nominalną (80 złr.), wynosi 50. Po- 

ieliwszy więc kwotę straty wynoszącą 200,000 
przez. 50 zyskamy ilość 4000 akcyj, które nabyć i 
umorzyć wypada. Pozostała reszta akcyj nabędzie 
wtenczas znów rzeczywistćj wartości al pari. Pier- 
wotny bowiem kapitał akcyjny wynosił 800,000. 
Po odliczeniu straty 200,000 wynosi już tylko 
600,000. Na zakupienie 4000 akcyj po 30 złr. 
wydać jeszcze trzeba 120,000 złr., przez co kapi: 
tał akcyjny zredukuje się na 480,000 złr. A że po- 
zostanie tylko 6000 akcyj więc na każdą akcyę 
wypadnie po 80 złr. tj. innemi słowy akcye dojdą 
do rzeczywistćj wartości al pari. 

nie w ten sposób wartości akcyjnej do 

al pari u kilku instytucyj nadaje im możność zla- 
mę w jednę całość 1 wzmocnienia przez to na 
nowo kapitału zmniejszonego przez powyżej opisa- 
ną_redukcyę. 
Jest to najprostszy zarys owego „fuzyonowa- 
nia się*, o którym od początku przesilenia cią- 
gle marzą i mówią w Wiedniu, a do którego z 
wielu przyczyn dotrzeć dotąd nie mogą. 

Najpierw na zakupywanie i urządzanie własnych 
akcyj potrzeba podług brzmienia większej części 
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wyraźnej oczywistości, że operacya ta jest korzy- 
stniejszą dla akcyonaryuszów od likwidacyi, mini- 
ster konsensu swego odmawiać nie powinien. Nie- 
równie większą zawadą są Rady nadzorcze, które 
ustąpić nie chcą i nie ma sposobu zmuszenia ich 
e mj Pomijając i to, że przy niesumienności 
W dotychczasowem postępowaniu rad nadzorczych 
w Wiedniu, w cichem zagrożeniu procesem krymi- 
Lalnym znałazłby się sposób skłonienia ich do u- 
 utępstwa, wolimy zapatrywać się na tę rzecz Za- 


sadniczo, bez robienia z niej kwestyi osób. Na 
drodze ustawodawczej powinno być orzeczone, że 
Rady Nadzorcze, za których urzędowania strata 
pewnej, liczbowo oznaczonej części kapitału akcyj- 
nego uronioną została, winny się poddać nowemu 
wyborowi, wracając przez to dowolność decyzyi 
względem dalszego losu instytucyi akcyonaryuszom. 
O podobną ustawę wystarać się będzie trzeba jak 
najprędzej. Opór Rad nadzorczych w fuzyonowa- 
niu ustanie, skoro tylko usłyszą o przygotowanym 
w tej mierze wniosku rządowym. | 

Skasowanie okopów Wiednia ( Wall-linie) poda mo- 
żność rządowi odstąpienia bankom budowlanym 
nowych gruntów pod warunkami, które do ich po- 
myślnego rozwoju przyczynić się mogą. 

Pomoc możnych instytucyj finansowych okazać 
się może drogą udzielania kredytu i ułatwiania 
wzajemnej wymiany akcyj przy redukowaniu kapi- 
tału akcyjnego. Uczynią to zaś może instytucye we 
własnym interesie, bo wyleczenie banków budowla- 
nych, to wzrost kursów na giełdzie wityejpejpo A 
a wzrost kursów to podniesienie wartości zasobów 
w papierach wszystkich banków wiedeńskich bez 

jątku. ; 
"Ogólny prąd zwyżki tylko z tego punktu wyjść 
może. Naprawa więc interesów banków budowla- 
nych, jest kwestyą żywotną dla giełdy wiedeńskiej 
i z tego względu, choć obca dla nas, szerzej nie- 
co zająć się nią uważaliśmy za stosowne. 
Z 
Przyjechali do Krakowa od 14 do 1590 października. 


HOTEL SASKI: Zygmunt Obuchowicz, Władysław 
Nowicki i Andrzej Brzostowski z Ghifenbergu, X. Woj- 
ciech Grzegorzek z Berlina, Emma Korytko z Drezna, 
Aniela i Marya Gąsiorowskie i Arkadyusz Stahl z żoną 
z Wiednia, Bronisław Sroczyński wł. dóbr z Szarkówki, 
Aleksander Szemiot z Odessy, Marya Łozińska z córką 
z Rosyi, Emil Kern inżynier z Londynu, Adam Potwo- 
rowski z żoną właściciel dóbr z Kongresówki, Edward 
Tołłoczko z żoną właśc. dóbr z Wiednia, Maksymilian 
Marszałkowicz z żoną wł. dóbr z Wiednia, Amelia Je- 
leńska z Wiednia, Mieczysław Lisowski ze Starego 
miasta, Wacław Meciszewski kasyer z Kalwaryi, Kon- 
stanty Celiński wł. dóbr z Paprotni. 

HOTEL POLLERA : Władysław hr. Plater wł. dóbr 
z Litwy, T. Głloffka ze Szląska, Bronisław Bryliński 
z Podola, Antoni Paszkowski ze Lwowa, Józef Paychl 
kupiec z Poznania, Ferdynand Gogen z Osieka, Bolesław 
Rogowicz z Galicyi, Apolinary Przyłucki z Jasła, Ru- 
dolf Gudelkay z Raciborza, Józef Karliczek inżynier z 
Krosna, H. Anwand z Wrocławia, Juliusz Sypniewski 
wł. d. z Poznania, Stanisław Kozłowski z Warszawy, 
A. Kotula z Cieszyna, Edward Homolacz właśc. dóbr 
z Gnojnika, Zygmut Hoffman kupiec z Wiednia, St. 
Kloczkowski, Mieczysław Dobrzański właśc. dóbr, Józef 
Bocheński wł. d. i Mieczysław hr. Potocki wł. d. z Ga- 
licyi, Herman Slitterman kupiec, August Hagel kupiec, 
Wawrzyniec Graele kupiec i A. Frankl kupiec z Wie- 
dnia, A. Grzesicki z Jasmik, Konstanty Nowak z Kon- 
stanty Nowak ob. z Kongresówki, F. Hock kupiec z 
Gailbron. 

HOTEL WIKTORYA: Ludwik hr. Wodzicki wł. d. 
z Galicyi, Henryk Pruszyński z Czosowa, Jan Dembow- 
ski z Tarnowa, Ignacy Regelman, Leopold Mikulski, 
Stefan Olszewski i Teodor Śmiechowski z Warszawy, 
Aleksander Górajski i Dunin hr. Borkowski z Galicyi, 
Henryk Bruner adwokat z Morawy, Stanisław Hojkowicz 
z Lublina, Marceli Mikulicz z Kamieńca Podolskiego, 
Józef Puzyna z Kijowa, Stanisław Szemiot i Stefania 
Bzemiot z Rosyi, Jan Pamier z Francyi, Jerzy Bogdań- 
ski i Hipolit Grabowski z Podola. 

HOTEL DREZDENSKI: Hipolit Makomaski wł. dóbr 
z Kiełbowa, Robert Weissenborn, Antoni Stokowski wł. 
dóbr, T. Łuniewski wł. d. i T, Stokowski właśc. dóbr 
z Kongresówki, Kazimierz Żeleński wł. d. z Cichawy, 
Adam Raciborski wł. d. z Chorzenic, Piotr Otto kupiec 
z Magdeburgu, Przecław Sławiński wł. dóbr z Kleczy, 
Józefa Rozenzweigowa, Stefania Wróblewska i Henryk 
Piotrowska właśc. dóbr z Kongresówki, Edward Sago- 
towski z Rosyi, Piotr Lipiński z Galicyi, X. Wojciech 
Grzggorzek z Podegrodzia, Teofiil Rudzki właśc. dóbr 
z Galicji. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Teodor hr. Lanckoroński z fa- 
milią wł. d. z Galicyi, Józefat Zielonacki z familią właś. 
dóbr i prof. uniw. z Poznania, Michał Szczepanowski 
z Kongresówki, Henryk Łuniewski z żoną właśc. dóbr 
z Galicyi, Władysław Jarocki z żoną wł. d. z Galicyi, 
Władysława Rożecka z familią wł. d. z Kongresówki, 
Ludwik Poraj Katerla z żoną wł. dóbr z. Kongresówki, 
Józef Kleszczyński właś. dóbr z Kongresówki, Wilhelm 
Winder kapitan ze Lwowa, Jan Psarski wł. dóbr, Ale- 
ksander Kuczewski z synem wł. d. i Wiktor Solkeński 
wł. d. z Kongresówki, Aleksandra Bilińska wł. dóbr i 
Ferdynend Strer z synem z Galicyi, Samuel Koewenfeld 
z Chrzanowa, Julian Zybrzycki wł. d. z Rabki, Wacław 
Tyzenhaus z Rosyi, Zieniewicz z Brzostku. 


(Wadesłane). 
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Gevalescióre du Barry z Londynu. 
fmdna choroba nie zooże nię oprzeć delikatnej Levalssoier: 
de Barry, która uwnwa bez loków i kosztów wszystkie cier- 
pw żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
gruźlicę, 


troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 


Murs papierów i pieniędzy. 
Kirmkiów .5 października, 
„Wartońó kuponów do 16 paźdz.) 
Srebro austrynckie za 100 sir. . 
Kupony srbr. płatne  „ í 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. 
ora pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryscki 1 sztuka . 
Napoleondor 1 sztuka . . . 
Ob ię. nismo. galic. za 100złr. 
ty zast. o, > 
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65 „hipo. „ „ 1002 u 
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Ak BG. d.H.i P. 240% za 1 szt. 

„ » hipotecz. z 200°/, E aj 
` Kolei Karola Ludwika zł. 210 |.3 
» w wow.Czem. „2001. 
w »  Warsz.-Wied. za rb. 60 LE" 
4°/ listy zast, Kr. P. I. ser. 100 a 
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Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 


Wiedeń 14 października 
57o zjednocz. dług pańs. bank. 
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CZAS z Ozwartku 16 Października 1873. 


rachoty, dychawiog, kaszel, niestrawność, zatkanie, rorwolnienie 
enrgia p hemoroidy, wodną wyje 0. 
ZAWT owy; uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
za, gościes i bładaczkg. 
Wysiąg z 18,000 świadectw o wyleczonzch chorobach ýs- 
sgła sig na Żądanie opiatnie. 


air 50 cont., na 43 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sp : du Barry ci Comp. w Wie- 
dnia, We o Nr. 8; w Krakowie Jósef Trowesyński, 
aptekarz, w Stryju D.J. Nussenblatt i Sp.; w Tarnowia W. T. A. 
Wislogórski, również we wszyskich razasiach u znanych apte 
karzów i kupców. Z Wiednia uskatecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczkę. 


"PRZEGLĄD POLITYCZNY 
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Salzburg 13 paźdz. Wczoraj przybyła tu 
deputacya francuska; należą do niej Carayon-La- 
tour i Cazenove de Pradines. Hr. Cham- 
bord odjechał dziś na zamek Puchheim. 


Drezno 13 paźdz. Dresdner Journal donosi, 
że królewicz, który w onegdajszym wypadku stłukł 
sokie bok, mógł dziś wstać z łóżka, i nie zagraża 
mu wcale niebszpieczeństwo. Sejm zapewnie otwar- 
ty będzie we czwartek w zamku. 


Monachium 13 paźdz. Pytanie względem 
uznania Reinkensa biskupem podda rząd komisyi 
złożonej z prawników i profesorów prawa publi- 
cznego pod przewodem członka izby wyższej, pro- 
fesora Pózla. 

Paryż 13 października, wieczór. Jutro ocze- 
kują nadejścia odpowiedzi hr. Chamborda na 
wysłanie do niego delegacyi z zapytaniem. Z Uni- 
on powiada: Hr. Chambord, który w Frohsdorf 
otrzymał wielką liczbę powinszowań na swoje uro- 
dziny, podziękował za nie i wyraził nadzieję, iż 
wszystkie trudności dadzą się pokonać z pomocą 
dobrze myślących. Le Bien public mówi przeciw 
utrzymaniu nadal stanu tymezasowości i dodaje, że 
trzeba szybko wezwać wdania się samego kraju, 
gdy idzie o losy jego i o kierownictwo jego spra- 
wami. Journal de Paris pisze: Rezultat wyborów 
uzupełniających dowodzi bardziej jeszcze naglącej 
konieczności przywrócenia monarchii; jeżeli zaś to 
się nie stanie, wtedy szybko dojdzie się do rady- 
kalizmu i do dyktatury militarnej. 

Paryż 13 października. Sąd wojenny skazał 
zaocznie Ranca na Śmierć (Ranc, jeden z wybi- 
tniej„zych członków Komuny, nie był pociągany do 
odpowiedzialności za rządów Thiersa i nawet za- 
siadał w Izbie jako deputowany. Dopiero po 
upadku Thiersa powołany do odpowiedzialności, 
uszedł do Anglii). 

Trianon 13 października, wieczór. Na dzi- 
siejsze posiedzenie sądu wojennego w procesie 
Bazaina, publiczność bardzo licznie się zebrała. 
Obecnymi byli niemal wszyscy pełnomocnicy woj- 
skowi państw obcych. Prezes sądu ks. Aumale 
przystępując do przesłuchania Bazaina, nadmienia, 
że odpowiedzialność Bazaina zaczyna się dopiero 
d. 12 sierpnia; zadaje jednak kilka pytań odno- 
szących się do dawniejszego cząsu, głównie pod 
względem stanowisk w bitwie pod'Forbach i roz- 
kazów dawanych jenerałom. Bazaine odpowiada, 
że nie wszystkie rozkazy były mu wiadome, jakie 
bezpośrednio odbierali jenerałowie. Wytyka nie- 
dbalstwo służby szpiegowskiej. Dopiero d. 13 sier- 
pnia otrzymał dokładne poświadczenia o połóże- 
niu Mac-Mahona, winę czego przypisuje głównemu 
sztabowi. Również nie wiedział wcale o bliskim 
odjeździe Cesarza, którego tylko podwładnym się 
uważał. Razem biorąc, odpycha od siebie wszelką 
odpowiedzialność za zwłokę w rzuceniu mostu, 0- 
raz że mosty nie zostały zerwane, po przejściu. 
Bazaine powołuje się parokrotnie na to, że wiele 
depesz wprost przesłanych sztabowi głównemu nie 
było mu znanych. Z dwóch depesz wykazuje się, że 
Bazaine miał zamiar uprzedzić ruch okalający armii 
niemieckiej, ale mu w tem Cesarz przeszkodził. Co 
się tyczy marszu d. 15 sierpnia, rzekł Bazaine, że 
umówił się z Cesarzem, iż jeśliby natrafił na silny 
opór, pozostanie przynajmniej kilka dni pod mu- 
rami Metzu, aby pozwolić minąć burzy. Bazaine 
kładzie wielki nacisk na ten punkt. Armia w ża- 
dnym razie nie powinna była przechódzić po za 
Verdun i po za rzekę Meuse, które służyć winny były 
za nową podstawę operacyj. Po bitwie 16go nie- 
podobna było posuwać się naprzód. (Oo do ru- 
chów po dniu 18ym, oświadcza Bazaine, iż według 
rozkazu otrzymanego, nie przeszkadzał im. Główny 
rezultat dzisiejszego posiedzenia jest ten, że mar- 
szałek starał się mniej o to, aby się przebić, ani- 
żeli aby armię niemiecką zatrzymać pod murami 
Metzu. 

Rzym 13 paźdz. talie rozbierą uwagi wielu 
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Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Dniestrzańskiej  . ~. 
„ Koszycko-Bogumińskiej 


dzienników zagranicznych nad doniesieniem, że 
rząd włoski postanowił utworzyć siedm głównych 
komend wojskowych, i nadmienia przy tem, że u- 
stawa dzieląca armię na siedm głównych komend 
wydaną została dawno przed przyjęciem podobne- 
go urządzenia we Francyi. Dziennik ten dodaje, 


|że rząd jeszcze się nie zajmował wykonaniem tej 


ustawy,i twierdzi, że pięć komend istnieje już 
dawna. : ; 

Rzym 13 paźdz. Minister sprawiedliwości 
Vigliani zajmuje się przygotowaniem projektu 
ustawy, która zakazuje dawać śluby kościelne przed 
zawarciem ślubu cywilnego. 

Londyn 13 paźdz. Lord Tenderten wcho- 
dzi w miejsce Hammonda, który ustąpił, jako sta- 
ły podsekrekretarz stanu spraw zagranicznych. 

Londyn 13 paźdz. Bióro MLeara ogłasza 
telegram paryski, według którego.hr. Chambord 
przyjmuje konstytucyę z r. 1814 i powszechne pra 
wo wyborcze z małemi zmianami, jak niemniej 
chorągiew trójbarwną 'z liliami na niej, jeśli Zgro- 
madzenie narodowe uchwali spiesznie restauracyę: 

MWiadryt 13 października. Kartagena wstrzy- 
mała ogień w sobotę południu do niedzieli do 
5ej wieczór, o tym zaś czasie naraz ze wszystkich 
warowni zaczęto bić” z dział, przyczem powstańcy 
spuścili chorągiew na znak żałoby z powodu po- 
grzebu członka junty Mya, który 
morskiej w sobotę. Powstańcy stracili w tej bitwie 
18 zabitych 1'47 ranionych. Napad Karlistów na 
Ampostę w Aragonii, został odparty. 

Hńopenhaga 13 paźdz. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu izby niższej wniesiono wiadomy wniosek 
53 deputowanych, aby izba wezwała ministeryum. 
do uchylenia przeszkód tamujących łączne działa- 
nie ministerstwa i reprezentacyi kraju. Prezes mi- 
nistrów oświadczył, iż rząd dopiero podczas obrad 
ustawy finansowej wyrazi się, i wyszedł ze sali; 
poczem izba uchwaliła wniosek 53 głosami prze- 
ciw 39. Jutro przypadają obrady nad ustawą fi- 
nansową. 

Bukarest 13 października. Dom bankierski 
Jacques Poumay przejął na dzisiejszej licytacyi za 
rząd wypłatę kuponów i umorzenia 8 procentowej 
pożyczki skarbowej Oppenheima w ilości około 2 
milionów franków. 

Konstantynopol 13 paźdz. Powiodło się 
niektórym delegatom sprowadzić pośrednictwo mię - 
dzy różnemi zdaniami komisyi do oznączenia o 
płaty na kanale suezkim. — Poseł rosyjski jenerał 
Ignatiew powrócił tu wczoraj. 


Kilka uwag naszych dziś na wstępie znajdują jak 
sądzimy potwierdzenie w mowach kandydackich na 
ostatniem wyborczem zebraniu lwowskiem, które 
nam dzienniki tameczne in extenso przyniosły. Są 
w nich bez wątpienia dobre i prawdziwe rzeczy, 
ale nie odnoszące się do obecnego położenia, do 
tych okoliczności, jakie sprowadziły wybory, i do 
zadania, jakie ciężyć będzie na wybranych. Zda- 
waćby się mogło, że wybory odbyć się mają do 
sejmu a nie do Radyspaństwa, gdzie delegacye 
bądź jak bądź nie będą reprezentować sejmu ale 
wprost kraj cały, a nawet monarchię. To nowe 
stanowisko jest tak ważne, iż zdawałoby się nam 
godnem rozświecenia przez kandydatów, tem wię- 
cój, że jednem z najważniejszych i najtrudniejszych 
zadań delegacyi będzie utrzymanie harmonii.. mię- 
dzy nią’ a sejmem krajowym.: Jakikolwiek będzie 
wypadek wyborów, łudzić się nie trzeba, jak do- 
brze pisze dziś korespondent nasz wiedeński (R.), 
że większość Rady państwa będzie 'w duchu prze- 
ważającego dziś stronnictwa, kierunek więc cen- 
tralistyczno-antireligijny stanowczo wystąpi. Jest 
to więc grunt, na którym opinie i przekonania kan- 
dydatów, którzy jako delegaci będą 'z nim mieli 
do walczenia, bardzo byłyby dla wyborców pożą- 
4anemi. | 

Dzienniki wiedeńskie zapełnione są tryumfami, 
jakie w wyborach odnosi stronnictwo tak zwane 
wiernokonstytucyjne nad przeciwnem, które już te- 
raz przestało nazywać się federalistycznem, feu 
da!lnem lub wreszcie narodowem i autonomicznem, 
ale nosi miano klerykalnego lub ultramontańskiego. 
Jest to zaprawdę ważną skazówką, takie zupełne 
przeniesienie walki politycznej -na pole religijne. 
Kto nie należy do stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego recte centralistyczno - antireligijnego, ten 
już bezwzględnie jest klerykałem i ultramontani- 
nem. Usuwa się zatem coraz więcej owa zagad- 
kowość, jaką była otoczona nowa Rada państwa, 
i to tak co do jej składu, jak i co do przyszłego 
kierunku. 

Co-do składu, zdaje się być niewątpliwem, że 
stronnictwo centralistyczno-antireligijne będziemiało 
większość w przyszłej Radzie państwa, i to tak 
znaczną, iż rozchodzić się może tylko jeszcze o to, 
czy będzie ją miało taką, jakiej potrzeba do sta- 
nowienia wszelkich uchwał, nawet zmieniających 
konstytucyę. Co do kierunku, , wystarcza wspom- 
nieć, że w przeciwnikach ta większość widzi tylko 
klerykałów i ultramontanów. Każdy więc bezstron- 
ny ocenić musi, jak płonnemi były obawy, które 


Kolei cesarz. Elżbiety 5°/, (ar. 


Ferdynan prask.) za 100 złr. 


A L 1a 
a A „ niem. 
e 100 złr. w. 2. 
gal. Km Ldr.800z:7.4 
„Kai Ludw. bas 
w srobr. 5Y, za 100. 


Emissya I.. > + - 

- Lwowsko-Ozerniow. 5 
800 zżr. (w sr-5°/ - 100) 
„_. Biedmiogr. 200 złr. w, a. 
„ ks, Rudolfa800złr.w.a.. 
w srebr. 5/5 za 100zł. 
„ północna czeska po300 

i złr. (sr. 5%/, za 100) 
Towarz. žeglugi par. na Dna. 
za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100. złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 
po 300 złr. . . ź 


b, Banku nerod. liety . „ Pardubickiej. . 

4 „ galicyjskie . . : ¿ Południowej . ,:. 

5. P E ATTEN „ Galicyjrkiej . 

€ „ gal. zaki. kred. wiość. „ Ozerniowiecziej . » 

5, węgierskie listy . . „ Albrechta dY; 3 „ 100złr.w.a 
5 „ zakł. kredyt. anstr. „ węg. półn.-wschod. . x „w srbr.5°/ 
5 „ zakładu kred. ziem. ans. „ ks. Rudolfa 200 zł. sr. . _ zachódnia czeska za 100 
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hipotecznego 


Waluty. 


Oesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę . 

5 » obrączkowy 
Złoto al mareo .... 
Napoleondory . . « « » 
Fryderyki . . , . . 


u cegieł 


zginął : w bitwie |. 


š 


rzucano, gdyśmy stawiali za warunek kandydatom 
obronę praw religii naszego ludu. W tej obronie 
nie będzie się rozchodzić jak pisano, „o przywró- 
venie władzy doczesnej*, lub „o powrót Jezuitów 
de Niemiec" ; ale o opór przeciw zamiarom stron- 
nictwa, które pod nazwą „ustaw konfesyjnych* ma 
ną myśli walkę przeciw kościołowi i w ogóle prze- 
ciw religii katolickiej. Pod tem bowiem mianem „kle- 
rjkałów i ultramontanów* nic innego naturalnie 
nie rozumie się jak katolików. I dla tego też nie 
piszemy o obronie „religii i narodowości“, jak w 
nas wmawiano, ale piszemy o obronie narodowo- 
ści, którą składa obrona praw religii i obrona 
praw autonomicznych kraju. Jedno drugiego 
jest niedostatecznem dla każdego, kto chwilę i o- 
koliczności dzisiejsze zdrowym zmysłem ocenia. 
Korespondent nasz wiedeński osłabia wagę zaj- 
ścia anstryacko-tureckiego. Ale ważność jego nie 
zawisła od przedmiotu sporu, lecz od siły, jaką mu 
jedna ze stron czy to własnowolnie czy pod naci- 
skiem obcym zechce nadać. Gaz. kolońska donosi 
z Wiednia, że Porta przyznała się do autorstwa 
memoryału i że z tego powodu hr. Andrassy po- 


śpieszył Z powrotem do Wiednia. Fresse dodaje 
zaś, że Porta pr. się do autorstwa memo- 


ryału i zapowiedziała notę usprawiedliwisjącą. By- 
łoby na tem koniec, bo niczego innego zapewne w 
Wiedniu żądać nie będą. 

Powierne hr. Chambordowi dzienniki utrzymują, 
że w tym jeszcze tygodniu nadejdzie od niego sta- 
qowcze oświadczenie, i liczą na to, iż będzie ono 
mogło być przem. Wszelako nie zanosi się na 
to do tej chwili, albowiem decyzya hr. Chambor- 
da, choćby nie przez usta jego wygłoszona, mu- 
siałaby być dawno już znaną, nie dopiero w chwili 
tak naglącej. Owszem, panuje pod tym względem 
niepewność, skoro między fuzyonistami objawia się 
zamiar odstąpienia od warunków sojuszu z legity- 
mistami na podstawie fuzyi, a natomiast chcą po- 
stawić kwestyę monarchiczną bez względu na dy- 
nastyę. 

Słabe są siły wojenne rządu madryckiego, sko- 
ro wolno było kartageńskim powstańcom zanie- 
chać przez 30 godzin ognia z warowni miejskich, 
nie będąc wśród tego czasu zaczepionymi. 

Izba niższa sejmu duńskiego uchwaliła rezolucyę 
wyrażającą nieufaość dla ministerynm. Wniosek u- 
os też został tylą głosami, ile miał pod- 
pisów. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasz” 


Poznań 15 października. C' ntralny komitet 
papieski w Brukselli wystósoważ adres do arcybi- 
skupa Ledóchowskiego, w którym mu w przy- 
sorry jego wydalenia ofiaruje schronienie w Bru- 
kselli. 

Rzym 16 października. Fanfulla donosi: Ko- 
misya maj sobie powierzoną likwidacyę dóbr 
kościelnych, postanowiła oznajmić Jezuitom, aby do 
d. 20 b. m. opuścili klasztor przez siebie zajmo- 
wany. 

Trianon 14 października. W dalszym ciągu 
przesłuchania Bazaina, tenże oświadcza, iż wa- 
żne rozkazy albo go wcale nie dochodziły albo 
dochodziły późao; że był źle powiadomiony o bi- 
twie d. 18 sierpnia i dla tego też przesłał Cesa- 
rzowi nieprawdziwe wiadomości. 


Mursa. Wicdaś. dnia 15 paźdz. godź. 210. 
¿c/n zjedz dług państwa bankv. 68 —. — Zjedu. 
oblig. paźetwa w srebrze 72:20 — Losy m r. 186$ 
100 — -- Akoye banku 954 — — Akcyza kredy- 
towa 218— —- Londyn 11290 — Brebro 107 60. 
Dukat 5:481/,* —. Lombardy 158:50. — Losy z r. 
1864 1338:50 — Akcge franko - austr. 40— — 
Napoiegudor 9 09—. — e kolei gal. Karola 
Ludwika 210: - — Akcye kolei Liwowsko-Czern. 
130—: — Akcye kolei -wsch. 109 —.— 

banku związk. (Vereinsb.) 28:—, — Oblig. 
irdemaiz. gal. 74:25. — Akcye banku wiedeń. 
obrotu ogółn. — — — Akcye 
Azcye kolei rządowej 324:50 — Akcye kolei siedm. 
— -. — hkcze kolei Rudolfa 156—. — Tram- 
way 164 —, — banku budowy 3550. — 
Akcje kolej wschódn. 6225: — Akcye banku an- 
poaren 42.— — Bkcge kolei zjedn. 119—. 
Lody tureckie 54 —. — Losy prem. węg. 79—. 
Lkcye kolci Kaszycko-bogumiń. ——. Akcy kolei. 
us. Elżbiety 21250 — Akcye kolei półn. zach 
19425. — Akcze franko-węgiersk. 30—. Ogól: y 
austr. bank. 62—. — Akcye nowego wiedeńskiego 


a 


Towarzystwa Tramway — —. 

Usposobierie giełdy: stałe. 
| nnn 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Młobukewski. 
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Luidory (niemieckie) . , . 
Buwereny angielskie . . 


Srebro 
£rebro, kupony. . > . . 


e o owe 1 


oatba Beiro on e 


Lwów 13 października 


sda Dukat holenderski 5 30 
ET Półimperyał m yjski . . 9 12 
A TOS 33875 
YE. Rubel srebrny rosyjski . - 1 68 
aż, | A arit PE A 1 52 
Talar ru è , . . . — = 
93 50 Listy Bist. Tow. kt. gal. 5%/, 77 20 
7 „ m» = a wawie W 71 — 
3.50 a p. Batia fipoteom. 88 50 
SK x Obligi indemn, ponów 74 75 
84 50 Akcje kolei galic, K. L. b. k. 212. —- 
R „ . lwowsko-czernio. 135 50 
94 25 „ banku hipoteczn. gal. 215 — 
99 — ———— 
—_— Warszawa 10 październ. 
|= — 
| Listy zastawne 1 ser. rub. 93 90| 93 60 
— n w mary 92 85 r” » 
e kupon fa = i 
«00. mowe 1 || s2 so) 92 7 
n z 1 /, 
5 58 „ likwidacyjne _ > | 78 56| 78 %8 
5 58 kupon » — |1 46%, 
=P Kolej warszawsko - wiedeńska | 94 —| — — 
| z à bydgoska | 72 50| — — 
9.07 a e: terespolska |113 50/112 75 
E r sA łodzka — =| — — 


PCO TW O WPR ĘĄ U 


anglo-banku 147 — - 


Ta 


ya 
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CZAS z Czwartku 16 Października 1878. 
Podziękowanie. | głoszenie. |3*** 
ia 30go z. . zakończył juk í ż | ` © 
mE A APE om wat Kantor Wymiany 
ergeren ne aagi ił a pij bat m a idn Odnośnie do obwieszczenia za Iu + 
Filii c K. uprayw. galio 


kićj pociechy, nieopuścił mnie jednakże mliłosierny pale ? à 
Jędrzeja Knyeza Proboszcza w Polance 16178 podaje Wydział krajowy. do po-|ę 
u 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 


Stwórca, dał mi pociechę w, osobie Wielm. Księdza 
wielkićj, który nietylko słowami otuchy pokrzepił | wszechnćj wiadomości, że subskrypcya 
K . 
w Krakowie, 


fekcyonujących, oraz dokładną instrukcyę używania. 


więc obywatelom wiejskim, podróżującym i t. p. 


serce moje, ale nadto bez wszelkiego wynagrodze- i zki krajowćj zr 
nia zajął się pogrzebem, zaprosiwszy kilkunastu `o- DA obligacye p 000 0007 ł J r 
NĄ P, T. Ks, Proboszczów na ten smutny | 1878 w | epa j iN R igi p: R 
obrżąd. ć się będzie w dniac i 
Nie pozostaje mi nie więcój, jak tylko słowami dw Bad Fe b.r we Lwowie nie c 


wdzięcznością przepełnionego serca złożyć Wam 
czcigodni Kapłani i, Tobie zacny Proboszczu za tyle: tylko w bankach w powyższem obwiesz- 


S Pan. g - "A" s - : 6 Ę c . 4 te . 5 _0 B R Pa 
na w sierotkami moje najczał- | iori W gmienionych tudzież w ka= | polecą się Szanownej Publiczności do kupna i sprze- . 
Polanka wielka dnia e r 1873 r. [gie krajowćj, lecz także w œ<“ daży papierów ay Ej losów, akcyj, prioryte- 

że ane. e 4 m i 3 1 4 4 
(1886) minina kołowy: uprzyw. galic. akcyjn tów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 
banku najkorzystniejszych. 


Ą Zur Posiadam sekret leczenia wszel- licyjsk 
Ból ZĘDÓW. kiego bólu zębów. — Żądającymi ności. 
przesyłam pocztą informacyę wraz z lekar-| We Lwowie d. 11 Październ, 1873, 
stwem za opłatą 3 złr.— Środek niewinny, For Ti 


doświadczony, pewny i przez lekarzy'uznatiy. w 7 Ę 3 
Wincenty Dziekoński Ogłoszenie licytacyi. 
L. 566 (1816-2-3) 


Restaurator z miasta C mielnika, 
gubernii Kieleckićj, Królestwa Pol- . 
skiego. W celu zabezpieczenia dostawy de= 
EEE sek jodłówych na rok 1874 od- 
Poszukuje się będzie się w dniu.$8 pazdzier- 
A teki do wydzierżawienia wje-|nika b.r. 0 godz. 3 po po- 
p dnem z miast Galicyi. Iute- łudniu licytacya ° żapómocą pisem- 
resowani raczą się łaskawie listownie zgło nych. ofert w tutejszój c. k. Fabryce 
sić pod adresem EK. We apteka Wgo Ma- tytoniu na Piasku, gdzie też bliższe 
rescha w Samborze. (1980-1-3) ; WYŁ 
szczegóły i warunki tćj dostawy co- 


Roncypient notaryalny died [PAGADI bye moga 


Ilość rzeczonych desek wynosi w przy- 


Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną 
tą. (1218-20-) 


SFERA KS AE" 


(1873) 


PIER FAYARD .I.BLAYN 
Charta chemica du Codex. 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
„gośćce w biodrach, ramy, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
"ródzaju it.p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. "Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Netve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J: Trauezyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1249-7-) 


TEM KUEKSZĘ 2. DOOBDSZĘŻE TEDZARZORZE CA TZK NE ZERA "R. 


' i z roczoą praktyką pn, i roczną adwo- | bliżeńiu : - 

| kacką, poszukuje posady u notaryusza. — 50 sztuk 11/, cala grubych 12 cali x ; 

t ; Zawiadomienie uprasza nadesłać pisemnie „da aiat 218 stóp długich ZGRSZCZONE MLEKO 

5 z podaniem warunków pod literami L G. 600 sztuk 1 cal grubych 12 AR SZĘ- 4 : 

i poste restanta Kraków. (1934-1-2) rokith 18 'stóp długich, [ANGLO - SWISS CONDENSED MILK Co., w CHAM w Szwajcaryi. 
i PEPPE EERE sztuk 3/, cala grubych 12 cali 


Jedyne przez Rarona von Liebig do użytku w gospodarstwach, 
szpitalach, dla wychodźców i dzieci (szczególnićj niemowląt) polecone zgęszczo- 
ne mleko. 


1500 
.  . szerokich 18 stóp długich. 
sztuk 1/3 cala grubych 12 cali 
szerykich 18 stóp długich. 

Oferty w przepisany sposób wysta 
wione, ostęplowane i w 100%/, wadyum 
zaopatrzone, przyjmuje podpisany Za- 
rząd<do dnid licytacyi do 12 godziny 
w południe. 


Zarząd o. k. fabryki tytoniu. 
Kraków d. 8 października 1873. 


Ekspedytor do poczty w. Rzegocinie. Zo- 

naty z kaucyą otrzyma pierwszeństwo. Na listy opła- 

cone udzieli poczta bliższćj wiądomości i warunki, 
(1933-1-2) 


900 


M. Viaczuskiego 
cesars. i król. 


środek do bar- g 
EKSTRAKT ORZECHÓW 


do barwienia stwych włosów na 
blond, brunatno lub czarno, wy- ; 
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro- 
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale i 
na blond, brunatno lub ezarno; 
bez powalania skóry na głowie i bielizny. 
1 fakon wyciągu z orzechów, w 
stanie płynnym. . « . 3złr. 
1 słoik pomady orzechowój 2 „ 
1 słoik olejku orzechowego 2 ,„ 
'/, flakonu „ gs 1 


Prawdziwe do nabycia : 


wskładzie parfumeryj Maczuskiego 


w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26. 

W Krakowie u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza, — wa Lwowie u 
W. Boczkowskiego kup. i we wszyst- 
kich handlach galanteryjnych i skła- 

Bzz: perfum. (1895-1-24) 


ż Odznaczone w Wiedniu 1833: 
ay etowe honorowym. 
$ Pier 


wszem odznaczeniem wystawy powszechnéj. 


wył, uprzywil. ; 
wienia włosów 


"Fabrikmarke 


"Tylko wtedy prawdzie, nio zożonym natfom"fórycznym. 


D» nabycia w handlach towarów kolonialnych i aptekach. 
Cena cząstkowa dla austryackich państw 60 c. za słoik 1 funt ang. 
(H 4440* Z.) urtownie do nabycia u korespondentów Towarzystwa. 
We Lwowie u pam Oskara Kireysera. (1573-4. 6), 


| SOCIÉTÉ FRANCO - AUTRICHIENNE 


y „farmaoyi 
poszukujd tyniczadówego umieszczenia nà czas od 
1 Listopada do 1'Grudnia.— Disty prosżę zgłaszać 
pod adresem NE. "©. IA. postó restante Kraków. 

t (1926-2-2) 


Rosyjska familijna 
d złr. 2, 8 5 f 
Herdala |". wiodeńaki rn 
Okruchy herbaciane zir. 1:40 
|-Południowo amerykański 
R złr. l za mas z flaszką, jakoteż 
UM wszelkie gatunki 


Rumu-jamajki, 


różne austryackie 'i zagraniczne wina 
sprzedaje jak najtaniej (1637-6-20) 
Dom parterow VEe na 
p AR y król. pruskinadworny Ilyerantw Bernie. 
murowany w kształcie willi, z kwiatowym | Listowne polecenia wypełniają szybko. 
ogrodem z frontu, w dziedzińcu stajnie i Opakowanie herbaty bezpłatnie. 
/  wozownia, poza tem ogród duży warzywny | 
i owocowy, w WADOWICACH przy ulicy 
Głównój pod Nr. 411/256 poniżćj kasarni 
jest do sprzedania. Wiadomość na miejscu. 
(1924-1-4) 


pour „Jes arts, industriels s 
Wien, Stadt, Hiegelgasse $, 1. Stock (verlängerte Johąnnesgas.) O 
Etoffes pour meubles, Soleries, Tapis- d’'Aubusson et de $myrne, 
Velgutós et Moquettes. 

Rideaux tulles brodés, Cretonńeśs, Velours, Reps de Inine, 
Spécialité de broderies ef applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Qutrs e, papiers imitation cuir, papiers peints. 
„Oóramiqnes pour panneaux et lambris, 

FatenceW pour salles de bains et carrelage, 

Entróe librę des magasins. l 
Szczególność w materyach na pokrycie RON: kobiercach , firankach, haftach 
i fajansac 
Najściślejsza kupiecka rzetelność w ja ączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-22-) Hegelgasse Nr. 9 na I. piętrze. 
En voi Franco d'échantillons en province. 


BP> 


(es. król. 


kolej galicyjska >: 
OGLOSZENIE. 


| Dla zapobieżenia drożyźnie wiktuałów, z powodu niekorzystnego 
żniwa w wielu częściach monarchii nastąpić mogaącéj, zaprowadzą się 
|z.dniem 10 października b. r. aż do dalszego postanowienia taryfa 
|wyjatkowa dla transportu zboża, kukurudzy, ziarn strączkowych, 
produktów młyńskich i ziemniaków — tak dla przywozu do kraju 
0760 anatom. Anblidunse» _ ||Jakoteż dla ruchu lokalnego. | 
me pomęe wen ai pleal]  , Bliższe szczegóły powziąść można z dotyczącój, na naszych.dwor- 
ke diem onori ranek mdi || CACH umieszczonej taryfy: wyjątkowćj, którą nabyć można w naszych 
micie ci O i lJstacyach, jakoteż w.biórze komercyalnem we Lwowie i w ekonoma- 
cie naszćj jęneralnój dyrekcyi w Wiedniu. 
powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wymienionych 
artykułów w powyższym ruchu cena przewozu, która w nagzćj ta- 
ryfie z dnia 15 Maja.1872 r. uwidocznipną jest i pozostaje takowa 
ita zg A zgi safe je aj w mocy tylko dla transportu w przerywanym ruchu za granicę, 
wprost iez zaliczki przez A k Lwów w Październiku 1873 r. 


Dra Schwaigera idyrekcya ruchu. 


” 


uprzyw. 


- Karola Ludwika. 
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So eben ist erschienen die 84 Auf. des welt- 
bekannten, lehrreichen Buchs 


Der persónliche Sohutz 


Rathgeber für Mttmner jeden Alters von -La u- 


1 ń i ama tF 
WYS LUŚWD> NY, 


rentius. In Umschlag versiegelt. 
Tausendfach bewährte Hilfe und Heilung (20- 


jährige Erfahrung !) von 


eoe 
è è 
schwache- 
zuständen des männl. Geschlechts, Nervenlei- 
den ete., den Folgen zerriittender Ona= 
nie und geschlechtlicher Kxcesse. — 
Durch jede Buchhandlung, in Wiem von Carl 
Pohan, Wollzeile 33, zu beziehen. Preis fi.2'30. 
Vor den Nachahmungen und Auszit- 
gen meines Buchs, — kleinen Sudelschriften, die 
unter den Titeln Jugendfreund, Selbsterhaltun. 
und Ähnlichen, in den Zeitungen dreist ind 
marktschreierisch angekündigt werden, — 
wird wohlmeinend gewarnt, Daher achtè man 
darauf, die echte Ausgabe, die c 
Original-Ausgabe v. Laurentius 
zu bekommen, welche einen Octav-Band von 232 


(1584-5-6) Dr. Schwaigera 


Wyciąg roślinny 
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze- 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 


płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 


w drewna VII, Schvttenfeldgasse 604 


prasza o dokładne podanie adresu. i 


ft Ozcionkami Drukarni Lenk Paiskowikiego. 


(1900-2-3) 


zawierające krople, proszki, ziółka, płyn do nacierania, rozczyn potasu magaowego, 


_ |(1822-3-3) 


|Pomieszkanie 


Cena apteczki kompletnćj 3 zir. w. a. 
Do nabycia tylko w aptece „pod węgierską koroną* WJ. RPiegesa we Lwowie, przy placu Bernadyńskim. 


- Ogłoszenie, 


Dyrękcya galicyjskićj Kasy oszczę- 
dności podaje do powszechnćj wiado- 
mości, iż na podstawie zatwierdzonćj 


>| przez c. k. Ministerstwo spraw wewnę- 


trznych zmiany statutów, począwszy 
od 1 października r. b. kasa wypła- 
cać będzie kwoty do 100 złr. włą- 


> | cznie z kapitałów wkładkowych bez po- 
>| przedniego wypowiedzenia i bez po- 


trącenia jakiegokolwiek eskontu. 
Galic. kasa oszczędności we Lwowie. 


Lwów dnia 25 września 18783 r. 


Marceli Tarnawiecki m. p. 
Zima m. p. 


składające się z 5 pokoi umeblowanych 
jest do najęcia przy ulicy Brackiej 1. 156. 
(1929-3-3) 


Do najęcia 


każdego czasu cały ogrom- 
ny lokal dolny. w pałacu 
Spiskim razem lub częś- 
ciowo w stanie obecnym lub 
przerobiony na sklepy po- 
dług wygody najmującego. 

Wiadomość u właściciela Sta- 
nisława Feintucha w Szarej Ka- 
mienicy. (1758-6-) 


Potrzebny jest praktykant 


zamiejscowy, w wieku lat 14, do Handlu 
galanteryjnego Wieczorka w Krakowie. 
(1871-3-3) 


H. Hoffman - Majeranowska 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że z dniem 1 Października 

1878 r. otwiera w Krakowie. 


Szkołę Spiewu, 


w której udzielane będą lekeye, śpie- 
wu pojedynczo i zbiorowo. 


(1937-1-2) 
Bliższa wiadomość przy ulicy Wol- 


|skiej „na Kochanowie.* 


bol 
i bez wstrzykiwania, } 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zn- 


pełnie nowój metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wypadkach 


j d 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
stąrzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


as” Dr. Hartmann, >a 


członek lekarskiego wydziału, 

wWiedniu, Stadt, Habsburgergas.3. p 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. t 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (1371-20-25) 


|LĄSZNY = "ZTS > 


kwasn karbolowy i przyrząd do rozprószania płynów desin- 


Wm. Knaus 


w Wiedniu, Leopoldstadt, 
dem k. k Augarten 


-Q| Miesbachgas. 15 


Apteczki te zalecają się przedewszystkiem takim, dla których zawezwanie pomocy lekarskićj jest ze stratą czasu połączone, szczególnie 


(1802-5-6) 


Do wydzierżawienia 
w Państwie DEMBOWIEC młyn wo- 
dny o czterech kamieniach, tartak z 
dodatkiem tramów, pomieszkanie i 
ogród 10 morgowy ód 1 Grudnia b. r. 
Bliższa wiadomość u Zarządu dóbr poczta 
loco. (1864-2-2) 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I: RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium 


Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena i 4 franki. 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł wnym, — we Lwowie w apte- 
ce pana Mikolascha, — w Brodach wi aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Drą ie- 
(1252-37-) 


wicza, 


używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasze 
1j lom nerwowy m, 
katarom , , koklu- 


E szowi, bezsenności 
i wszelkim cierpieniom piersio- 
wym., > 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (1217-5-24) 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 
cierpienia 


NEWRALGIE. q:rvicxi: 


w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w.aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego A Koroną w Rynku 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (1246-27-) 


DU 
(SBE $ 
% W PARYŻU 
Ulica Drouot, 15. 


Wszelkie 


PASTA 


i 
ZKODEINY-TOLU 


(Balsamum Tolutanum) 


Leczy nieżyt, $uche 

kaszle, Grypy, * 
irrytacye pier- 
siowe i płuc 
i koklusze. 


BANDAŻE 
elektro medyo: ne 


wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za- 
mieszkałego przy ulicy del' Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczy rady- 
kalnie wszelkie ruptury i kiły. 

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj- 
dują się w aptece p. J. Trauczyńskiego. (1826-2-12 


CIERPIENIA SZYI 
i CHOROBY 
KATANII UST 


Cukierki Dethana 


są niezawodnym środkiem przeciw eierpieniom 
szyi, utracie głosu, zapal u 
dia, zwrzodowaceniu, cue u 
oddechowi, oparzeniu i nabrzmie- 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa= 
lenie tyteniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj ka= 
znodziejom, mówcom i śpiewakom. 
W Paryżu w aptece p. Ibetham, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Ea e 
wnym, — we Lwowie w aptece p. ola- 
seha. (1250-3-) ; 


(Z zaręczenięm. | 
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0(1450-7>) 


MŁOCARNIE 


ręczne, do ruchu koniąmi lub wołami, kiera- 
towe, wodą ipara począwczy od 120 złr. w. a. 
opłatnie we Wiedniu. Prospekta i ryciny na 
żądanie opłatnie i darmo. (554218219) 


Poszukuje się ajentów. 


Ph. Mayfarth & Co., Fabryka machin .w Frankfurcie n.-M. 


Wiedeńska wystawa powszechna 1873.. 


Rada prezydyalna sędziów międzynarodowych: 
udzieliła 


„DYPLOM HONOROWY" 


(największe odznaczenie) 


Wyciągowi mięsa Towarzyst.Liebiga. 
Z FRAY-BENTOS. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa: 
pp. Józef Voigt & Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1. 
Kkloger & Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. 
Thallmayer <«* Co. w Peszcie. 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi- Węgier 
w Wiedniu, I, Wollzeile 6—8 


As 


(1564-6-) 


E 


Odpowiedzialny 


rządca Drukarni Jósef Łakociński 


r" 


Carl Berck.. 


